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Przeciwko ordynacji wyborczej B. B. W. R.

Strajki protestu
Warszawa robotnicza—wczoraj Iw  Łodzi i w  okręgu f&eSgkgm

Na wezwanie W arszawskiego 
OKR. PPS. i Komitetu W arszaw 
skiego Bundu oraz Rady Zw. Zaw. 
w d. 25 b. m. odbył się w szeregu 
fabryk i zakładów  pracy w  W ar­
szawie strajk protestu przeciw  
ordynacji wyborczej BBWR. i ca­
łemu systemowi sanacyjnemu.

Trudno nam wyliczyć wszystkie 
zakłady, objęte akcją protestacyj­
ną — wobec udziału robotników 
z mniejszych fabryk i warsztatów, 
to  też wyliczając poniżej niektóre 
tylko fabryki i w arsztaty pracy 
zaznaczamy, że nie jest to lista 
kompletna.

Tramwaje wyruszyły z opóźnie­
niem.

Prasa burżuazyjna, zanim jesz 
cZe wyniki akcji strajkowej mogły 
być podsumowane, nie omieszkała 
stwierdzić w swych wydaniach wie 
czornych, że strajku właściwie w 
Warszawie nie było.

Poniższe wyliczenie wskazuje 
iż strajk objął wszystkie 
łęzie pracy i przeważającą ilość 
zakładów. Nie strajkowano copraw 
da w fabrykach wojskowych, ale 
czytelnicy nasi orjentują się w spe 
cjalnej sytuacji, w jakiej znaleźli 
się ci robotnicy.

PRZEMYSŁ METALOWY
Jeśii chodzi o  fahryki metalowe 

W arszawy i Pragi, strajki p ro te ­
stu przeciw  ordynacji wyborczej 
BBWR odbyły się w następujących 
fabrykach, k tóre  w dniu 25 b. m. 
były nieczynne: Lilpop, Handkego, 
Hartwiga, Dobrowolskiego Polskie 
Zakłady Elektryczne, „Drucian- 
ka‘‘, Neufelda, Mana, Berkowskie­
go, Szpotańskiego, Polskie Zakła­
dy Optyczne, „Perkun“, Perun“, 
fabr. Jarkowskiego, Zielezińskie • 
go, Gołębiowskiego, Kummera 
„Błaszanka“, Smoleńskiego, Klaj- 
irana, Fraget, Wagnera, Kolber­
ga, „Spiral", Orlean, Szwarcberg 
i t. p.

Niezależnie od całodziennego 
strajku w powyższych oraz niewy 
mienionych przez nas mniejszych 
fabrykach metalowych — należy 
wspomnieć o demonstracyjnem 
przerw aniu pracy na okres godzi­
ny w fabrykach Paschalskiego, Ro 
zenfelda, „Staniola" i t. p.

FABRYKI CHEMICZKE
W ymienienie wszystkich fabryk 

chemicznych w których robotnicy 
porzucili pracę w  dniu 25 b. m. — 
byłoby trudne wobec dużej ilości 
mniejszych zakładów pracy w tym 
Zawodzie, to  też wymienimy jedy­
nie ważniejsze, jak: Franaszek, 
Spiess, Majde, Guzikowa, Cera­
mika (Praga), „ltron“ „Jaśniej 
słońca" „Vulcanit“ , Fabryka w y­
robów szklanych (Leszno), „So 
kół", Leszczyński, Łęcki (papier) 
■•Rygawar" przerw ał pracę na czas 
godziny.

PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY, SKÓ 
RŻANY

Nie pracow ał całkowicie cały 
szereg garbarń warszawskich, fa­
bryk obuwia. Do strajku stanęli 
wszyscy niemal żydowscy robot­
nicy przemysłu odzieżowego i skó 
rżanego,

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY.
Nie pracowały trzy młyny: Ban 

kiera, Warszawski Młyn Akcyjny 
i Młyn Praski (Szeroka).

Około 100 piekarń (500 robotni­
ków żydowskich) nie pracowało. 
Pozatem  niektóre fabryki czekola 
dy i kaw y strajkowały całkowicie 
lub częściowo.

Nie pracowano w szeregu restau 
racyj stołecznych.

DRUKARZE
N askutek strajku drukarzy nie 

ukazał się ani jeden z ośmiu dzień 
n.ków, wychodzących w stolicy w 
;ęzyku żydowskim.

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 
I ROBOTY PUBLICZNE

W przemyśle budowlanym stra j­
kowało około 90 proc. robotni­
ków. W ielkie budowle zostały u- 
nieruchomione.

Częściowo stanęii do strajku ro ­
botnicy, zatrudnieni na robotach 
publicznych, a więc — na Żeraniu 
(całkowicie), przy budowie wału 
na Pelcowiźnie (w 80 proc.), na 
Żoliborzu, na Placu Broni (roboty 
"aństw . W ydziału Inżynierji) itp. 

SZOFERZY 
O god. 12 w nocy dnia 24 b. m 

zaczęły zjeżdżać do remiz taktów  
ki warszawskie. Do g. 9-ej z rana 
d. 25 b. m. taksów ek niemal nie 
było na mieście. Pociągi nocne nie 
były zupełnie obsłużone, mimo wy 
siłków policji, k tóra  usiłowała na­
danie  szoferów, by nie zjeżdżali 
na noc. W  ten sposób W arszawa 
była niemai zupełnie pozbawiona 
w nocy komunikacji zmotoryzowa 
nej (tramwaje nocne kursują w du- 
.ych odstępach czasu).

Dnia 25 b. m. taksówki kurso­
wały bardzo nielicznie. Na sta­
cjach nie było w ciągu dnia widać 
wozów. W  proteście w ciągu dr.ia 
wzięło udział 75 — 80 proc. szofe­
rów.

Ponadto dwugodzinny strajk pro 
testacyjny miał miejsce w zakła­

dach wodociągowych i kanaliza­
cyjnych przy ul. Dobrej, powstrzy­
mano się od pracy w warsztatach 
kolejek dojazdowych na M okoto­
wie.

Nie pracowali robotnicy przy 
wyładunku żwiru na Wiśle, traga­
rze i t. p.

Osobno wspomnieć trzeba o straj 
ku sprzedawców gazet, którzy nie 
pracowali w 60 proc., wobec cze­
go na wielu terenach rue można 
było, szczególniej zrana, dostać 
gazet.

ARESZTOWANIA.
O godz. 7 rano na Pradze przed 

fabryką „Pocisk" aresztow ała po­
licja ttow. Dubois i Śladowski ago 
za propagandę strajkową. Aresz­
towanych odprowadzono do komi­
sariatu a potem do Urzędu śled­
czego. Towarzysze nasi po paru 
godzinach zostali zwolnieni.

Na Żoliborzu aresztow ane zosta­
ły ttow. W awrzyńska, Mitznerowa, 
Mierzejewska.

Na Mokotowie aresztowano ttow. 
Latkowskiego Zdzisława, Bożka 
W ładysława, Kozłowskiego Roma 
na, nie wymieniając paru innych to 
warzyszów, których wypuszczono.

Iijimjjij erzebieg ilRjlii ifeltsliuiiip
Stanęły prawie w s z y s t k i e  fabryki

(Telefonem).
W Łodzi i w okręgu łódzkim 

strajki protestacyjne odbyły się 
wczoraj i miały przebieg imponu­
jący.

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­
CZYM W ŁODZI strajk objął 95%  
FABRYK. Stanęły wszystkie duże 
fabryki, jak: Poznański, Scheibler, 
Geyer, Widzewska Manufaktura, 
Steincrt, Buhle, Eider, Rosenblat, 
Leonard i inne; stanął przemysł 
średni i mały.

Pozatem strajk objął robotni­
ków SEZONOWYCH oraz w du­
żej mierze przemysły METALOWY

BUDOWLANY.
W PABJANICACH strajk objął 

98% fabryk; między innemi całko­
wicie stanęła, po raz pierwszy, fa­
bryka Krusche i Ender. Ze wszy­
stkich przedsiębiorstw czynne by­
ły tylko dwie maleńskie fabryczki, 

W ZGIERZU strajk objął rów­
nież 98% fabryk, tylko w dwóch 
małych fabryczkach (Sztonbacha f

Honcha) robotnicy częściowo pra. kiem fabryki Wiślickiego, gdz’c
cowalL

W ZDUŃSKIEJ WOLI nieczyn 
ne były wszystkie fabryki, z wyjąt

na 150 robotników pracowało 70. 
OZORKÓW satnął całkowicie.

W Jugosławii

Rząd Stojadinowicza
Rządem pojednania narodowego

Prenijer Stojadinowicz złożył 
wobec przedstawiciela agencji A- 
vala następujące oświadczenie: 

„Przesilenie rządowe, wywoła­
ne przez znane wszystkim w yda­
rzenia z polityki wewnętrznej, zo­
stało szczęśliwie rozwiązane. U- 
tworzony pod hasłem odprężenia 
i pojednania nowy Rząd składa 
się z przedstawicieli nietylko ugru 
powań, które popierały poprzedni 
gabinet, lecz także grup, które

dotychczas pozostaw ały na stro­
nie. W  ten sposób rozszerzona zc 
stała podstaw a Rządu, który p ra­
gnie wyzyskać w znaczeniu har­
monijnego pojednania wszystkie 
twórcze siły kraju. Nowoutworzo­
ny Rząd liczy na współpracę par­
lamentu. Polityka zagraniczna w 
żadnym momencie wydarzeń ub. 
tygodnia nie wchodziła w grę, co 
jest samo przez się zrozumiałe.

Na szachownicy europejskiej
Rokowania angielsko-frantuskie i włosko-angielskie. Sprawy Abisynii i Austrji
STANOWISKO LAV ALA WOBEC 
UKŁADU ANGLJI Z NIEMCAMI

Korespondent dyplomatyczny 
„Morning Post" dowiaduje się, że 
minister Eden podczas swego po­
bytu w Paryżu zaproponował La- 
valowi ustalenie specjalnej proce­
dury dla spraw o charakterze eu­
ropejskim. G abinet angielski wy 
powie się w tej kwestji r.a swem 
posiedzeniu środowem. Nowa pro­
cedura wyłącza na przyszłość mo 
żliwość oddzielnych rokowań. Mi­
nister Eden zapew nił gabinet tram 
cu-ski w imieniu swego Rządu, że 
pak t morski z Niemcami stanowi 
wyjątek, i że podobne metody wię 
cej się nie powtórzą. Laval p ra ­
gnie otrzymać powyższe zapewnie 
nia na piśmie. Prem ier Laval pod-

Komisja swoją drogą
a wojsko swoją drogą

W czoraj w Scheveningen (Ho- 
landja) rozpoczęły się obrady wło­
sko - abisyńskiej komisji rozjem­
czej.

* *
*

Oddział inżynierji wojskowej i 
saperów załadował się na paro­
wiec „Quirinale“, podążający do 
Afryki W schodniej.

„Daily Express" donosi z Addis- 
Abeba, że poselstwo włoskie pole­

ciło znajdującym się jeszcze w A- 
bisynji obywatelom włoskim opu­
ścić terytorjum abisyńskie w cią­
gu 10 dni.

* **
W  dniu wczorajszym poselstwo 

włoskie przesłało Rządowi abisyń- 
skiemu notę, w której czyni zarzut 
naruszenia suwerenności sułtana­
tu Dżimmy. (PAT).

kreślił konieczność wykonania w 
całej rozciągłości deklaracji lon­
dyńskiej z dn. 3 lutego b. r., oraz 
uchwał konferencji w Stresie. Po 
między różnemi zagadnieniami po 
Utyki europejskiej zachodzi ścisła 
współzależność. Układy z Niem­
cami nie mogą wychodzić poza ra 
my ogólnych porozumień, oraz stać 
w sprzeczności z umowami wielo­
stronnemu W ten sposób pomię­
dzy paktem  lotniczym a paktam i 
bezpieczeństwa zachodzi ścisły 
związek. Pakt lotniczy nie może 
być zaw arty niezależnie od roz­
strzygnięcia innych kweslyj, omó­
wionych w deklaracji londyńskiej, 
R ząd francuski — w skazał Laval— 
przyjmie chętnie wszelkie kroki, 
zmierzające do dojścia do skutku 
ogólnego układu o ograniczeniu 
zbrojeń. W pierwszym rzędzie zbro 
jeń lądowych. Francja poza tern 
kładzie nacisk na konieczność po­
wrotu Niemiec do Ligi Narodów.

ROZMOWY MUSSOLINIEGO 
Z EDENEM.

K orespndent dyplomatyczny „Dał 
ly Telegraph" donosi z Rzymu, że 
wczorajsze rozmowy min. Edena 
z Mussollinim ujawniły trzy fakty:

1) że we wszysktidh sprawach 
europejskich W. Brytania i W ło­
chy bez trudności ustalą wspólną 
politykę, k tó ra  będzie harmonizo­
w ała z polityką Francji,

2) że W łochy nie są zaniepoko­

jone niemiecko - angielskiem poro 
zumieniem morskiem, ale podob­
nie jak Francja mają zastrzeżenia 
z racji metody osiągnięcia tego po 
rozumienia,

3) że Mussolini akceptuje, iż do 
konamy zoistał pierwszy krok w 
kierunku uzyskania nowego po­
wszechnego porozumienia w spra­
wie ograniczenia zbrojeń niemiec- 
ksch i jest zwolennikiem natych­
miastowego wszczęcia rokowań o 
zachodni pakt lotniczy.

WŁOCHY DOMAGAJĄ SIĘ 
WOLNEJ RĘKI W ABISYNJI

„Daily Mail" twierdzi, że W ło­
chy dążą do wyjaśnienia sytuacji 
z A bi syn ją bez pośrednictw a in­
nych państw, lub Ligi Narodów.

W kołach rzymskich panuje prze 
świadczenie, że Rząd angielski zro 
zumie istotną sytuację W ł: 
Abiisyniji.

Korę spon dent dyplomatyczn y 
„Daily Tei'egraph" sądzi że roz­
mowy m inistra Edena z członka­
mi Rządu włoskiego doprowadzą 
do pozytywnych wyników.

NIEJASNY KOMUNIKAT 
O STANOWISKU ANGLJI WO 

BEC ABISYNJI
K orespondent Havasa w Londy­

nie donosi, iż według opinji tam ­
tejszych kół urzędowych Rząd W. 
Brytanji nie zmienił swych zamia­
rów i polecił ministrowi Edenowi

przedłożyć Włochom pewne pro 
pozycje, zmierzające do uregulo­
wania zatargu włosko -  abisyńsk

SPRAWA KONFERENCJI NAD 
DUNAJSKIEJ

Agencja H avasa donosi z Rzy 
mu: Ja k  się zdaje, w spraw ie prz\ 
gotowania konferencji naddunai' 
skiej zaznacza się obecnie tender 
cja w  kierunku rozwiązania tegc 
zagadnienia w dwuch etapach 
Z początku mi.an.oby się zgodzie 
na formułę minimalną, możliwa 
do przyjęcia dla wszystkich, w te 
liczbie i Niemiec, w  celu zagwa­
rantow ania niezależności Austrji 
a następnie dopiero mianoby pro­
wadzić rokow ania z pew ną iiczbą 
mocarstw  nad bardziej ścisłem: 
układami.

KONCENTRACJA FLOTY FRAN­
CUSKIEJ JAKO DEMONSTRA­

CJA.
W dn. 27 i 28 b. m. odbędzie się 

v’ Brest koncentraq'a francuskiej 
fioty wojennej w obecności mini­
stra marynarki wojennej Pietri. O 
rozmiarach tej imprezy świadczy 
poważny udział morskich jednostek 
bojowych. W koncentracji ucze­
stniczyć będą: pierwsza eskadra, 
złożona z 1 i 3 dywizji lekkiej (12 
kcntrtorpedowców, 12 torpedow­
ców i 12 łodzi podwodnych) osaz 
druga eskadra, złożona z 2 dywi­
zji linjowej (12 torpedowców i 12 
łodzi podwodnych).

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu na str. 2-ej



Walka o prawo wyborcze

Atak postów socjalistycznych
i posłów ludowych na ordynacją B.B.W.R.
Mowy tow. tow. M. Nieóiisłkowsklego i Z. Żuławskiego. Mowa pos. Rataja. BBWR nie ma argumentów

W r a ż e n ia
Od czasu pamiętnego uchwalenia I spodziewać otrzymał odpowiedź z 

reformy rolnej nie było wypadku, ust p. Rataja- mianowirfe. ie  «nn-
żeby Sejm obradowa! podczas raj
większych letnich upałów. Raz od 
tego czasu zwołana sesja nadzwy­
czajna dla uchwalenia pożyczki ko 
lejowej Śląsk — Gdynia trwała bar 
ćzo krótko, dyskusji politycznej 
nie wywołała i odbyła się na wio- 
snę.

Upalne dni, a może przekonanie 
wewnętrzne, iż to, co się robi ohe 
tnie  w Sejmie, jest sprzeczne z 
iem, co duża część posłów BB, u- 
ważała kiedyś za swe wyznanie 
wiary, sprawiało, że mowy przed­
stawicieli opozycji, a przedewszy. 
stkiem przemówienie pos . tow. Nie 
działkowskiego i druzgocąca mowa 
tow. Zygmunta Żuławskiego wy­
słuchane zostały przez sanacyjną 
większość sejmową z względnym 
spokojem.

Obecny wczoraj w loży prasowej 
attache prasowy jednego z obcych 
państw zapytywał dziennikarzy 
polskich, jaki jest cel tych mów, 
doskonale argumentowanych i lo­
gicznych, skoro sprawa jest zgóry 
przesądzona i BBWR nie da się 
przekonać żadnemi wywodami tam, 
gdzie chodzi o sprawę egzystencji 
tego sztucznego aljażu najróżnoro 
dniejszych elementów. Cudzozie­
miec prędzej niżby się tego mógł

mianowicie, że opo 
zycja wie, iż nie przekona B B , ale 
chodzi o przemówienie do społe 
czeństwa, z którym w wielu spra­
wach bardzo często trybuna sejmo 
w a jest jedyną drogą do porozu­
miewania się.

Dyskusji z początku przysluchi 
wali się p. premjer Sławek oraz kil 
ku ministrów, ale upał zrobił swo­
je i p. premjer z ministrami wkrót­
ce opuścili Sejm. Do przerwy o. 
biadowej wytrwał na stanowisku 
p. minister spraw wewn., Kościal- 
kowski.

Przebieg posiedzenia
M arszałek zawiadomił Izbę o 

zrzeczeniu się mandatów przez pp. 
Rudzińskiego i Józefa Chacińskie- 
go, k tóry  miał wejść do Sejmu na 
miejsce prof. Ponikowskiego, oraz 
o wygaśnięciu m andatów zmarłych 
posłów Ciszaka i Kozubskiego.

WYDALENIE NA MIESIĄC.
Na wniosek p. m arszałka Izba 

większością głosów uchwaliła wy­
dalić z Sejmu i.'a 1 miesiąc posł. 
Ignasiakównę i Chęcińskiego, o- 
boje z Frakcji Komunistycznej, za 
wzniesione okrzyki podczas żało­
bnego posiedzenia Sejmu, pierwsze 
go w  obecnej sesji nadzwyczajnej.

O r d y n a c ja  w y b o r c z a
dó Sejmu

Sprawozdawca pos. Podoski zre nych, a organizacje pracowników
rerow ał przyjętą przez Komisję 
K onstytucyjną ustaw ę o ordynacji 
wyborczej do Sejmu. I w tym re ­
feracie na plenum, jak  i w Komisji, 
nie dowiedziano się, dlaczego B.B. 
W. R. poszedł po linji ograniczenia 
praw  szerokich w arstw  ludowych. 
P  Podoski ograniczył się do omó­
wienia detalów, jak np. dlaczego 
zmniejszono liczbę posłów, dlacze­
go zgodzono się na mężów zaufania 
i t. p. Najważniejsze — zdaniem 
p Podoskiego — żć pozbyto się po 
s’rednictw a partyj. I to  ma być 
ta wielka przyszłość, do której BB. 
Polskę prowadzi...

POPRAWKI WYDEPTANE 
PRZEZ P. MORACZEWSKIEO.
Po referacie pos. Podoskiego 

m arszałek udzielił głosu pos. M a- 
ćeyskiemu, k tóry  w imieniu grupy 
,,robotniczej" BB. zgłosił dwie po­
praw ki. Mianowicie, w  okręgach 
przemysłowych do kolegiów wy­
borczych organizacje pracow ni­
ków  fizycznych delegują po jed­
nym przedstaw icielu na dwóch de­
legatów rad miejskich lub rad  gmin

umysłowych wysyłają po jednym 
delegacie na dwóch delegatów pra 
cowników fizycznych.

Zarządy pracowniczych związ­
ków zawodowych w ybierają po je 
dnym delegacie na 250 członków 
danej organizacji.

Ja k  wiadomo, p. M oraczewski na 
czele delegacji ZZZ. był w tych 
dniach u prem jera Sławka i to za­
pewne -est wynik deptania p. Mo- 
raczewskiego po przedpokojach 
ministerialnych.

Poprawki te są tylko mydleniem 
cezu klasy robotniczej, która nic 
na nich nie zyska, gdyż przedstawi 
ciele robotniczy i tak wszędzie bę 
dą w mniejszości, pomijając już 
przyszłe praktyki wyborcze, co do 
których zgóry już można wiedzieć, 
które organizacje będą dopuszczo. 
ne do wysyłania delegatów a któ­
re nie.

* *
*

Po p. Podoskim zabrał głos tow. 
M Niedziałkowski, jako przedsta­
wiciel projektu ordynacyj wybor­
czych ZPPS.

M o w a  to w .
M. N ie d z ia ł k o w s k ie g o

Tow. Niedziałkowski zaczął od 
krótkiej charakterystyki stanu pra 
wnego w Państwie. Nowa Kon­
stytucja faktycznie obowiązuje. 
Ale nikomu z kierowniczych ludzi 
systemu nie przyszło do głowy, że 
niema żadnej ustawy przechodniej 
od „starej11 Konstytucji do ^no­
wej11. Jesteśmy poza określonem 
życiem prawnem. Ordynacja w y­
borcza BBWR. jest sprzeczna z tą 
nową Konstytucją. Ten zarzut był 
podnoszony kilka razy i to zupeł­
nie oficjalnie. Nikt go nie odparł 
Rząd zachowuje wobec całej spra­
wy polskiego prawa wyborczego 
doskonałą obojętność, Ale Rządo­
wi nie wolno milczeć. Rząd pono­
si odpowiedzialność za losy kraju. 
Milczenie Rządu wciąga tu auto­
matycznie odpowiedzialność Prezy 
denta Rzeczypospolitej, który bę­
dzie podpisywał tę Panów ustawę,

sprzeczną z... Panów Konstytucją.
Tow. Niedziałkowski podkreśla 

z naciskiem, że nastąpiła gruntow­
na zmiana położenia ogólnego; Pa 
nowie chcą BEZ PIŁSUDSKIEGO 
utrzymać i utrwalić system, który 
dać Wam ma monopol na Polskę, 
Nie rozumiecie ani rzeczywistego 
układu sił społecznych w Polsce, 
ani możliwości i niebezpieczeństw  
dziejowych. Projekt ZPPS. daje 
Polsce szansę; niech spór rozstrzy 
gnie kraj w swobodnem głosowa­
niu. Wy tę szansę odrzucacie. 
Tryumfatorem jest konserwatyzm, 
ten sam z minionych lat. To tryumf 
chwilowy i bardzo krótkotrwały. 
Lud upomni się o swoje Prawo.

*H<
*

Treść dokładną mowy tow. M. 
Niedziałkowskiego podamy jutro 
według stenogramu.

D y sk u s ja
Stanowisko Stron. Narodowego

Pos. Rybarski dowodzi, że „sa­
nacyjny" projekt ordynacji jest 
pod wszystkiemi względami sprze 
czny z konstytucją, gdyż znosi taj 
ność, powszechność, bezpośred­
niość i równość.

M ówca przyznaje, że moralność 
w ostatnich latach w kraju upa­
dła, ale przecież nie do tego. stop­
nia, by prawie wszystkich obyw a­
teli pozbawiała praw a wybieral­
ności. To, co projektodawcy zo­
stawili w projekcie, to powszech­
ne praw o głosowania, ale to nie 
jest równoznaczne z powszech- 
nem prawem wybierania. Nikt nie 
rozumie, dlaczego zaraz pierwsza 
ustaw a rozpatryw ana po uchw a­
leniu zrodzonej przez „sanację" 
konstytucji, już tę konstytucję ła­
mie.

Samorządy tworzyło się pod ha 
słem odseparow ania od polityki, 
a tymczasem na te samorządy na 
kłada się polityczną pracę wybo­
rów do parlamentu. A jakie były 
to wybory do sam orządów? A ja 
kich ludzi wprowadziły do samo­

rządu? W  jednej miejscowości na 
86 radnych już 20 jest pod są ­
dem...

W arszaw a będzie miała zgro­
madzenie okręgowe, do którego 
delegatów wyśle komisarski za­
rząd miasta. „B ajrat" miejski bę­
dzie wybierał do innego „bajra- 
tu“.

Mówca zw raca uwagę na wpły 
wy obcego kapitału w Izbach 
Przemysłowo -  Handlowych, co 
da ten wynik, że rdzenny polski 
obywatel ,może naw et zasłużony, 
nie będzie wybierał, ale za to bę­
dzie w ybierał i będzie miał wpływ 
na politykę obcy kapitał...

„Sanacja" usuw a pośrednictwo 
partji, ale w miejsce partji przyj­
dzie biurokracja. Historja zna wie 
le ruchów społecznych, niepo­
wstrzymanych w swej potędze. 
Obalały one trony. Były nawet 
ruchy żebraków. Strzeżcie się pa­
nowie, by w Polsce nie doszło do 
takiego właśnie buntu żebraków. 
Nowa ordynacja tworzy tnur po­
między społeczeństwem, a elitą.

M ow a p o s .  R ataja  
Stanowisko Ludowców

Podczas ostatniego uchwalenia 
konstytucji —  pow iada pos. Ra­
taj —  pod adresem opozycji pa­
dły zarzuty, że opuściła salę po­
siedzeń, gdy była okazja do współ 
nej pracy i do przełożenia kładki 
nad przepaścią, która dzieli Izbę 
na dwie części. Mówca przez czas 
pewien uważał, że istotnie być mo 
że popełniono błąd. Ale po dysku­
sji w Komisji Konstytucyjnej nad 
projektem ordynacji wyborczej, 
stracił wszelkie złudzenia co do 
możliwości porozumienia. Najlep­
sze i najbardziej rzeczowe argu­
menty spotykały się stale z więk­
szością podniesionych rąk. T ry­
buna, z której tu przemawiamy, 
jest raczej zwrócona ku krajo­
wi. Panowie —  zw raca się pos. 
Rataj do BB. — wszystko zrobi­
li, ażeby posłowie niezależni prze 
mawiali poza ściany tej sali.

Mówca podnosi, iż kraj, a więc 
klasa robotnicza i wieś, zaczyna­
ją budzić się z apatji. W niedzie­
lę odbyły się w całej Małopolsce 
liczne zgrom adzenia robotnicze, 
na których inaczej reagowano, niż 
na tej sali. Obawiam się — po­
w iada pos. Rataj — że i decyzje 
przeniosą się poza tę salę i z pe­
wnością nie dlatego, że zmniejszo 
no liczbę posłów... Sejm, który 
przew idyw ała nowa konstytucja 
mógł jeszcze być organem kontro 
lującym Rząd, ale ordynacja obe­
cnie rozpatryw ana dowodzi, że 
Panowie i tych wąskich ram się 
przelękli. Kontroli żadnej nie bę­
dzie.

Mówicie panowie o walce z par- 
tyjnictwem, a właśnie przy poprze 
dniej ordynacji do Sejmu weszio 
tylu bezpartyjnych panów. Pomi­
mo walki, prowadzonej od 9 lat z 
partyjnictwem , pomimo że czło­
wiek pracujący w stronnictwie, 
jest obecnie staw iany poza na­
wias, że musi cierpieć biedę, nie 
potrafiliście panowie zgasić tego 
„gasnącego św iata" i partje są o- 
becnie moralnie silniejsze, aniżeli 
były przedtem, kiedy każdy m a- 
chcr przychodził do partji robić 
karjerę polityczną.

Mówca ostrzega, by nie budo­
wano Izb ustaw odaw czych na cia­
łach samorządowych, które wyszły 
ze znanych w yborów sam orządo­
wych, bo do nowego Sejmu przy­
legnie taka  fala nienawiści, jaka 
przylgnęła do samorządu.

Pos. Rataj pow iada: „Obawiam 
się, że ordynacja będzie miała fa­
talne konsekwencje. Jest bowiem 

i już dużo zw ątpienia w kartkę w y­

borczą i ewolucyjny rozwój rze­
czy. Jest w iara w środki radykal­
ne, choć krótkotrwałe. Jest bieg 
na przełaj. Mamy tego u nas du­
żo, ale to nic dziwnego, boć prze­
cież powiew szedł przez lata zgó­
ry, ze sfer rządowych. Kartkę w y­
borczą zachwiały wybory sejmowe 
i samorządowe. Obawiam się, że 
ordynacja resztki tej w iary roz­
wieje. Obawiam się, żeby nie prze­
ważyły te głosy i te tendencje, któ­
re chcą szukać rozwiązań natych­
miastowych na innej drodze. Ani 
przepowiadam, ani też grożę re­
wolucją, mam jednak obowiązek 
powiedzieć, bo jest to jeden z o- 
statnich dni, kiedy z tej trybuny 
może paść głos niezależny, że na 
wsi jest taka m asa poczucia krzyw 
dy i beznadziejności, że jeśli od­
bierzecie tę resztę nadziei, resztę 
wiary, to wieś zacznie szukać no­
wych dróg, zupełnie innych.

(Oklaski na ławach ludowych). 
Pozbawiacie mitjony ludzi p ra ­
w a wyborczego do Senatu, co 
jeszcze mur ten podwyższa. O ba­
wiam się, że wieś nie będzie liczyć 
już na kartkę wyborczą. „Czas" to 
przewiduje i powiada, że władze 
nie pozwolą na bojkot wyborów. 
Ale czy można zmusić przy pomo­
cy jakiejkolwiek policji obyw ate­
la, aby wybierał pomiędzy p. Ra­
dziwiłłem a p. Wiślickim, kiedy nie 
może oddać głosu na swego kan­
dydata.

M o w a  to w .
Z. Ż u ła w s K ie g o

Dokładny stenogram mowy 
tow. żuławskiego ogłosimy jutro.

Tow. żuławski zaatakował z 
całą bezwzględnością projekt or­
dynacji wyborczej BBWR.

My socjaliści chcemy, aby par­
lament był istotną reprezentacją 
całej ludności kraju, t. j. sens na­
szego projektu, projekt . BBWR. 
pozbawia olbrzymią większość tej 
ludności wszelkiego wpływu na 
bieg spraw państwowych. Tow. 
żuławski rozprawia się następnie 
z całą demagogją „sanacyjną" na 
temat t. zw. partyjnlctwa. Niema 
większego partyjnictwa, niż właś 
nie ten system rządzenia, który 
panowie reprezentujecie. Chcecie 
utrwalić swoją władzę nad Pol­
ską. Dawniej mówiliście jeszcze o 
powszechnem prawie głosowania. 
Ale wyniki waszych rządów bu­
dzą w W as strach przed odpo­

wiedzialnością. Strach dyktował 
ten wasz projekt prawa wyborcze 
go. 1 jeszcze coś: śmierć Marszał­
ka Piłsudskiego. Zabrakło autory­
tetu. Musicie więc za wszelką ce­
nę odgrodzić się od ludności. To 
jest istota waszego projektu.

Czy stoi za nim jakakolwiek si­
ła moralna? Sami wiecie, że nie. 
Konstytucję uchwaliliście przy po 
mocy ludzi jak Idzikowski, Fide- 
luch, Koniarek, — ludzi, którzy 
dziś siedzą w  kryminale.

Mówicie o sobie jako o przed­
stawicielach „postępu społeczne­
go". Jakiż to jest postęp? P. Ho- 
łyński?, „Lewjatan"?, ks. Radzi­
wiłł?, rabin z Agudy? Ale my po­
wrócimy. Razem z nami powróci 
Polska sprawiedliwości ł wolnoś­
ci, Polska przebudowy społecznej. 
Nasz powrót jest nieunikniony.

Stanowisko innych stronnictw
Pos. Bilak z punktu widzenia 

ludności ukraińskiej poddaje ost­
rej krytyce projekt „sanacyjny".

Pos. Tem pka (Ch. D.) uważa, że 
cały projekt nie nadaje się do dys 
kusji. Tylko przy takiej ordynacji 
BB. może się utrzymać, ale nie­
chaj nie mówi, że projekt pody­
ktowany jest względami na dobro 
Państw a. Projekt BB. odbiera lu­
dności polskiej wszystko to, co 
zdołała sobie wywalczyć przy z a ­
borcach. Trzeba się głęboko za­
stanowić, jak się ustosunkować 
do wyborów.

* *
*

W dalszej dyskusji zabierali głos

przedstawiciele innych klubów, 
jak Brzeziński (NPR), Michałkie- 
wicz („sanacyjny" rolnik), Rosen- 
streich (koło żydowskie), M atczak 
(ukraiński radykał).

Następnie przemawiał pp. Rosen 
berg z Frakcji komunistycznej.

Ponieważ mówca odbiegał od 
tematu, m arszałek odebrał mu 
głos. Pos. Rozenberg w dalszym 
ciągu przem awiał i za to został 
najpierw wydalony na przeciąg je 
dnego posiedzenia, a następnie 
wyniesiony z sali i na wniosek 
marszałka, wydalony przez Izbę 
na przeciąg jednego miesiąca.

Powszechna służba wojskowa
w Mandżurii

Z Helsingking donoszą, że man 
dżurskie ministerjum wojny zamie 
rza na jednem z najbliższych po­
siedzeń gabinetu wnieść projekt 
ustaw y w sprawie wprowadzenia 
powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. W  obradach nad pro-

P o g rzeb  A skenazego
W czoraj o godz. 12 w  południe 

odbyło się wyprowadzenie zwłok 
prof. Szymona Askenazego z mie­
szkania przy ul. Czackiego 10 na 
cmentarz żydowski.

Po odprawieniu modłów na 
cmenatrzu wygłoszono szereg prze 
mówień. Na mogile złożono wiele 
wieńców, m. in. od ministra spraw 
zagranicznych.

jektem ustaw y wzięliby również 
udział członkowie japońskiej mi­
sji wojskowej w M andżurji. W e­
dług informacyj z kół m andżur­
skich ustaw a ta weszłaby w ży­
cie dopiero około 1940 r. po grun­
townej reorganizacji adm inistra­
cji kraju i całkowitem ustabilizo­
waniu finansów mandżurskich.

* *
*

Kartel droźdżowy przed sądem
Sąd okręgowy w W arszawie 

(wydz. cywilny) rozpatryw ał wczo 
raj spraw ę obyw atela ziemskiego, 
Przewłockiego, który wystąpił 
przeciwko kartelowi drożdżowe- 
mu ze skargą o niesłuszne wzboga 
cenie się kartelu przez nieudziele-

nie mu koncesji na drożdżownię.
Przewłocki wystąpił z powódz­

twem 10 tys. zł., tw ierdząc, że kar­
tel zmusił ministerjum do nieudzie- 
lenia mu koncesji na drożdżownię. 
Skargę popiera adw. Chmurski.

I. K.

C h c e m y  wiedzieć dlaczego?
M inisterjum W P. i O. P. zaw ia- państwowego 

damia, że b. uczniowie VII klasy

Zmiana wojewodów
Prezydent Rzeczypospolitej zwolnił 

p. Artura Maruszewskiego ze sta­
nowiska wojewody poznańskiego, 
przenosząc go do centrali minister- 
jum spraw wewnętrznych, jednocze­
śnie Prezydent zwolnił dr. Mikołaja 
Kwaśniewskiego ze stanowiska wo­
jewody krakowskiego mianując go 
wojewodą poznańskim. (PAT).

gimnazjum pod we­
zwaniem św. Jan a  Kantego w Po­
znaniu, M arek Wajshof i Jakób 
Wygodzki, zostali wydaleni ze 
wszystkich szkół w kraju.

W ymienieni nie mogą być przy 
jęci do żadnej szkoły na terenie 
Rzeczypospolitej ani też dopusz­
czeni do jakiegokolwiek egzaminu 
bez zezwolenia ministerjum.

(Press).
Szkoda, że agencja nie podaje 

dlaczego spotkała tych uczniów 
tak surowa kara.

Z Nankinu donoszą, że Rząd 
chiński odmawia podpisania u- 
stępstw, przyznanych armji japoń 
skiej, która zresztą żądania swe 
wysunęła ustnie, ale zamierza 
swoje przyrzeczenia wykonać bez 
pisemnego zobowiązania.

WARSZAWA — SIEDLCE—  
RADOM

Dnia 24 b. m. zakończyło się ciąg­
nienie I-ej klasy 33-ej Loterji Pań­
stwowej. W klasie tej największa 
wygrana wysokości 100.000.— zł.; 
padła ona na Nr. 27573, sprzedany 
w jednej z kolektur warszawskich.

Właścicielem połowy szczęśliwego 
losu jest jeden z lekarzy siedleckich, 
pozatem jedna z ćwiartek znalazła 
się w rękach p. Cz. B., urzędnika pe 
wnej stołecznej firmy technicznej, 
pozostała zaś ćwiartka stanowi włas 
ność p. T., kelnera z Warszawy.

Druga wielka wygrana 50.000.— 
zł. padła na Nr. 67790, sprzedany 
przez kolekturę warszawską do Ra­
domia.

Obecnie wroczyliśmy w okres Ii-ej 
klasy 33-ej Loterji. Ciągnienie roz­
pocznie się dnia 16 lipca i potrwa 
4 dni. Plan przewiduje między in- 
nemi 2 wygrane po 100.000.— zł. o- 
raz tyleż po 50.000.— i 20.000.— zł. 
i t. d. Nie należy też zapominać, że 
33 I/oterja, niezależnie od ciągnień 
zwykłych czterech klas posiada jesz­
cze dodatkowe bezpłatne ciągnienie 
gwiazdkowe.
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Strajki protestu i demonstracje w całym kraju
(Dokończenie ze str. l-szej)

Ludzie dnia 
wczorajszego

„I nadejdzie ten czas, 
i powstanie ten Lud, 
i  o Prawo się swoje upomni...*1 

Projekty ordynacyj wybor­
czych B. B. W. R. podległy wczo  
raj debacie generalnej na ple- 
narnem posiedzeniu Sejmu. Pa­
dły raz jeszcze w szystkie AR­
GUMENTY przeciwko oddaniu 
MONOPOLU NA POLSKĘ w  
ręce jednego obozu polityczne­
go; tamta strona jak zw ykle uni­
kała argumentów, spokojna o  
to, że  rozporządza GŁOSAMI 
od ks. Radziwiłła aż po Z. Z. Z.

Zato w kraju dojrzewa fala 
protestów.

W miljonowej masie chłop­
skiej budzi się ładne, DUMNE 
OBURZENIE. Jakto? Pisano, 
mówiono tyle razy: „żywią i
bronią". Budował polski chłop 
swoją samowiedzę, swoje w łas­
ne miejsce pod słońcem poprzez 
pracę „Zarania", poprzez w ysi­
łek  ruchu ludowego w  dawnej 
Galicji; stanowił ten polski 
chłop — w espół z robotnikiem  
—  całą polską nadzieję. „Zba­
w ienie leży pod siermięgą 
A tam —  w  Ziemi Krakow 
skiej —  wywalczał sobie w  cięż­
kim trudzie PRAW O od Rządu 
zaborczego.

A teraz prz/chodzi oto ktoś 
jednem pociągnięciem piór.t 

OWE PRAW O PRZEKREŚLA 
przy wtórze wrzasku prasy 
brukowej, przy dyskretnych  
oklaskach konserwatystów, —  
ivdzi, których nazwiska zwią 
zane są niero .erwalnie . dzie 
j.-mi Rady Regencyjnej * „Ra 
dy Stanu Królestwa Polskie­
go", ludzi gasnącego na zawsze 
świata.

Robotnicy używają broni w y­
próbowanej, broni STRAJKU.

Pierwsze zabrało głos ZA­
GŁĘBIE DĄBROWSKIE. Przed  
paroma dniami stanęły kopal­
nie. Towarzyszyli im na innym 
krańcu Rzeczypospolitej w łók­
niarze OKRĘGU BIAŁOSTOC­
KIEGO. Dziś stanie ZAGŁĘ­
BIE NAFTOWE — borysław- 
skie i krośnieńskie —  „żelazna 
gwardja" ruchu, zaw sze w ier­
na, zawsze ofiarna, zaw sze so li­
darna w  każdym momencie w al­
ki o  Niepodległość, w  każdej 
chwili walld o W olność, w  każ­
dej chwili przygotowywania bo­
ju decydującego o  Socjalizm.

* *
*

Wczoraj strajkowały 
W ARSZAW A I ŁODŻ, 

OKRĘG ŁÓDZKI I OKRĘG 
WARSZAWSKI.

Wczoraj powiedzieliśmy zara­
zem z trybuny sejmowej wszy­
stko to, co powinniśmy powie­
dzieć. Nie o  klub B. B. W. R. 
nam chodzi.

Chodzi o  tę wielką prawdę, że  
powstaje w Polsce ustrój poli­
tyczny wulgarnego, bo jawnego, 
PRZYWILEJU, przywileju dla 
szczupłej garstki „benjaminków 
koniunktury", którzy, biorąc 
DLA SIEBIE faktyczny m ono­
pol pełni praw politycznych, —  
unikają jednak przyznania się, 
że muszą wziąć NA SIEBIE je­
dnocześnie ODPOWIEDZIAL­
NOŚĆ WYŁĄCZNĄ za losy kra 
ju w najcięższym, w  najtrudniej­
szym okresie jego dziejów. W 
tym właśnie punkcie uderza 
LEKKOMYŚLNOŚĆ BEZGRA­
NICZNA twórców prawa w y­
borczego B. B. W. R.

* **
Przeciwko ordynacjom wybor­

czym B.B.W.R. powstaje Polska 
Pracująca. Te projekty ordyna­
cyj — to zlepek mechaniczny 
wszelkich pomysłów, w szelki eh 
tradycyj, wszelkich marzeń u- 
krytych REAKCJI POLSKIEJ 
7  przed r. 1914 i z lat 1917 —  
1918. Tworzyli ow e projektv 
LUDZIE DNIA WCZORAJSZE­
GO. Protest podnoszą WS7.YST 
KIE ŻYWE SIŁY POLSKI. Ona 
reprezentują jutro:

„Bo nadejdzie ten czas, 
i  powstanie ten Lud, 
i  o Prawo się swoje upomni..." 
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W Tarnowie
W ubiegłą niedzielę odbyła się 

na największym placu Tarnow a 
wielka m anifestacja robotniczo- 
chłopska przeciw ordynacji wy­
borczej BBWR.

Nad trybuną ,zdobną czerwone- 
mi chorągwiami, widniał wielki 
transparent z napisem „Hasłem do 
boju: W olność i Lud". Trybunę o- 
toczyły tysiące robotników i chlo 
pów, przybyłych z najdalszych 
stron ziemi tarnowskiej.

Zagaił tow. Sit, referowali ob. 
poseł Brodacki ze Stronnictwa Lu 
dowego i tow. A. Ciołkosz.

Jednomyślnie przyjęto rezolucję,

W Gorlicach
W  sali Związku rzemieślników 

odbył się w niedzielę wielki wiec.
Przemawiali tow. tow. Karol No 

w ak z Tarnow a, Schmidt z Libu­
szy i Michalos z Glinika.

Jednomyślnie uchwalono rezolu 
cję, protestującą przeciw „sanacyj

W Poznaniu
W  niedzielę odbył się wielki 

wiec protestacyjny; przemawiali 
tow. tow. K. Rusinek, Kowalewski, 
Rybczyński, Grajek. Zgromadze­
nie przyjęło rezolucję, dom agają-

protestującą przeciw „sanacyjne­
mu" projektowi ordynacji w ybór
czej.

Osobna rezolucja dom aga się 
całkowitej amnestji dla skazań­
ców brzeskich i pozdraw ia więź' 
niów politycznych.

Na zakończenie wiecu odśpiewa 
no „Gdy naród do boju" i „Czer­
wony sztandar".

Ob. W itka policja aresztow ała 
w związku z jego przemówieniem, 
zamykającem zgromadzenie. Po 
przesłuchaniu, ob. W itek został 
zwolniony.

W rażenie manifestacji potężne.

nemu" projektowi ordynacji w y­
borczych.

Potężny wiec zakończono odśpie 
waniem „Czerwonego sztandaru".

W  wiecu brała udział znaczna 
grupa młodzieży wiejskiej.

cą się odrzucenia projektu ordyna 
cyj wyborczych do Sejmu i do Se 
natu BBWR. Rezolucję przyjęto 
burzą oklasków.

Tomaszów Mazowiecki
W  Domu robotniczym odlbyło się 

w dniu 23 czerwca r. b. zgroma­
dzenie robotników  i pracowników 
umysłowych Tomaszowa Mazo­
wieckiego, aby zaprotestow ać prze 
ciw projektowi „sanacyjnemu1', k tó  
ry krzywdzi klasę robotniczą.

Po wysłuchaniu przemówienia 
tow. tow. Krupy i Smulskiego, k tó  
rzy referowali ogólną sytuację po- 
lityczŁią i gospodarczą, oraz pro­

jekt ordynaoji B. B., zgromadzeni 
jednomyślnie uchwalili rezolucję 
wyrażającą kategoryczny protest 
przeciw  pomysłom .sanacyjnym ", 
zmierzającym do odebrania oby. 
watelom podstawowych praw po­
litycznych.

Identyczne rezolucje zostały u- 
chwalor.'e jednomyślnie na zebra­
niach członków Zw. włókniarzy i 
członków Związku porywczego.

W okręgu Białostockim 
strajki protestu odbyty się 19 czerwca

W Częstochowie
W Częstochowie i okolicy strajk 

protestacyjny przeciwko „sanacyj­
nemu" projektowi ordynacji wy­
borczej wyznaczony został na śro

dę, 26 czerwca, od godz. 10-ej do 
11-ej przed poł.

•  **
Odezwa w sprawie strajku zo­

stała skonfiskowana.

W niedzielę 16 czerwca, w podwó 
rzu lokalu P.P.S. przy tli. Pierac- 
kiego 2 odbył się wiec p ro testa­
cyjny, na którym  z ram ienia bia­
łostockiego OK.R.P.P.S. przema 

wiali tow. tow. Kapitułka, Ditry- 
chowa, Piefruczuk i Reginela. Na 
zakończenie ponownie przem ówił 
tow. Kapitułka, podając do w ia­
domości zebranym, że po porozu­
mieniu się z przedstawicielam i 
Związków i Komisji Okręgowej 
Zw. Zaw., białostocki O.K.R.P.P.S., 
proklamuje na środę dm. 19 b. m. 
jednodniowy strajk protestacyjny, 
do udziału w którym  wzywa ro­
botników białostockich.

Dnia 19 b. m, nieczynne były 
w Białymstoku wszystkie fabryki 
włókiennicze, metalowe, garbar­
nie, tartaki, „Dykta", robotnicy 
kanalizacyjni, budowlani, transpor 
łowi, odzieżowcy, spożywcy, szew­
scy i inni, Z wyjątkiem wodocią­
gów, elektrowni i szpitali, których 
nie wzywano do strajku, porzucili 
pracę wszyscy robotnicy m. Bia­
łegostoku.

* **
W poniedziałek, dnia 17 b. m. 

odbył się w Gródku Białostockim, 
w przepełnionej sali Zw. W łókien­
niczego, wiec P.P.S„ na którym  
o sytuacji obecnej, ordynacji w y­
borczej i rtrajku protestacyjnym, 
organizowanym przez P.P.S., re ­
ferował tow. K apitułka, poczem 
okrzykami przeciw  faszyzmowi, 
za Rządem Robotniczo-Chłopskim 

Socjalizmem zakończono zgro­
madzenie.

W dniu 19 b. m. wszyscy robot­
nicy Gródka przystąpili do straj. 
ku protestacyjnego. Nieczynne by 
ły fabryki włókiennicze, kaflarnie, 
częściowo strajkowali robotnicy 
tartaczni w Waliłach (1 km. od 
G r ó d k a ) .

**
*

Robotnice i robotnicy Wasilko­
wa, wszystkich fabryk włókien­
niczych, tartaków i garbarni, soli­
darnie strajkowali w dniu 19 b. m.

O godz. 11-ej do strajkujących 
na wiecu, liozącym zgórą 400 obec

nyoh, przemawiali t.t. Sadowski i 
O łdytowski z W aslkow a i P ietru ­
czuk z Białegostoku, poczem wiec 
zakończono okrzykam i protesta- 
cyjnemi i odśpiewaniem „Czerwo­
nego”.

***

W  Supraślu, gdzie istnieje ty l­
ko Z.Z.Z., strajk  dnia 19 b. m. był 
częściowy, t. \  nieczynne były 
przędzalnia i częściowo — tkalnia.

W M ichałowie i Żedni strajko­
wali włókniarze i robotnicy ta r ­
taczni.

Strajk powszechny w Chodzieży
W  poniedziałek robotnicy Cho-1 

dzieży wstrzymali pracę, by zapro 
testować tą drogą przeciwko ordy!

nacji wyborczej BBWR. STRAJK 
BYŁ CAŁKOWITY. Strajkow ali 
wszyscy bez w yjątku robotnicy.
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Nieustępliwe stanowisko Senatu Wolnego Miast

Trwające od kilku dni rokow a, 
nia przedstawicieli Rządu polskie­
go z senatem  W olnego M iasta w 
spraw ie sytuacji walutowej nie da. 
ły wyniku. W szystkie propozycje, 
czynione ze strony polskiej, aby u- 
łatw ić Wolnemu M iastu wyjście z 
obecnego ciężkiego połażenia w a­
lutowego, zostały przez miarodaj­
ne czynniki gdańskie udhylone.

Ja k  się dowiadujemy, Rząd pol­
ski w propozycjach swych gotów 
był do pewnych ofiar na rzecz

W olnego M iasta, ale i to  nie wply 
uęio na zmianę stanowiska senatu 
gdańskiego.

Należy zwrócić uwagę, iż w e­
dług obliczeń czynników gospodpr 
czy eh sum a „zamrożonych" nale. 
żności polskich w Gdańsku p rze­
kracza 60 miljonów złotych, co 
zwłaszcza w obecnej sytuacji go­
spodarczej stanowi ogromną pozy­
cję i decydować musi o losie wielu 
polskich firm i przedsiębiorstw .

(Press).

390 tysięcy bezrobotnych
Dnia 22 b. m. zarejestrowanych 

było w całym kraju 389.805 bezro­
botnych.

W  W arszawie liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych zmniejszyła

się zaledwie o 22 do 26.934 a na
Górnym Śląsku o 1348 do 117.981 
osób. Natom iast w  Łodzi liczba 
bezrobotnych w zrosła o 471 do 
34.052 osób. (Press).

Szymon Askenazy
Szymon Askenazy był najznako 

mitszym historykiem polskim do­
by obecnej. Jego twórczość n au ­
kowa odegrała olbrzymią rolę w 
kształtowaniu się świadomości spo 
łeczeństwa polskiego pierwszej 
ćwierci XX w. Rzadko zdarza się, 
aby naw iązaną została tak ścisła 
nić między głęboką, rzetelną nau­
ką, a  szerokimi w arstw am i spo­
łecznymi. Zazwyczaj nauka rozwi­
ja się na uboczu, w zaciszu, zdała 
od wielkich gościńców życia pu­
blicznego. Askenazy umiał zwy­
cięsko przełam ać obojętność dla na 
uki i w targnąć w  sam ośrodek po­
wszechnych zainteresowań. Nawią 
zał najżyw szy kontakt między hlsto 
rjografją a oświeconym ogółem. 
Przełamał tradycję, jakoby między 
społeczeństwem a nauką musiał ko 
niecznie krążyć pośrednik w po­
staci popularyzatora. Stworzył on 
związek bezpośredni.

Zawdzięczał to szeregowi czyn­
ników. Po pierwsze targnął za 
strunę, k tóra miała najgłębszy ton. 
W owej dobie, poprzedzającej mo­
ment ostatecznych walk o wyzwo­
lenie narodowe Askenazy poświę­
cił się całkowicie badaniu dziejów 
porozbiorowych, dziejów bojów 
już stoczonych. W pływ wychowaw 
czy tych studjów był niewątpliwy. 
Nie była to chłodna, odległa od ży 
cia nauka. Studja te były nabrzm ia 
łe najgłębszą aktualnością. Pozor­
nie była to tylko historja, faktycz­
nie było to tworzenie umiejętności 
walki. H istorja nieznacznie prze­
kształciła się w strategję.

Po drugie Askenazy oparł swą 
twórczość na najgruntowniejszych 
podstaw ach źródłowych. Nikt inny

nie pogłębił tak studjów nad tą e- 
poką, nikt inny nie sięgnął tak  głę 
boko w tajniki różnych kancelaryj, 
poufnych, najtajniejszych doku­
mentów, listów, memorjalów. 2  
najściślejszego ukrycia wydoby­
wał praw dę na wierzch.

Po trzecie i najważniejsze, Aske 
nazy włożył w to wszystko olbrzy­
mi talent. Miał niesłychanie bystry 
rzut oka i genjalną w prost intuicję 
historyka. Nie był to rzemieślnik, 
krawiec, zszywający skrawki źró­
deł. Ze źródeł umiał w ykrzesać ży­
cie. Jego charakterystyki osób, 
działaczy politycznych, bohaterów 
są w prost znakomite, niezrówna­
ne. Biograf, piszący specjalną 
książkę o danej postaci dziejowej, 
nie jest nieraz w stanie po długich, 
żmudnych studjach, nam alować ta  
kiego obrazu, jak  Askenazy w  kil­
ku wierszach kreślił na m argine­
sie swoich książek o setkach ludzi. 
Jak nikt inny, rozumiał epokę i wy 
czuwał puls jej życia. Jak nikt in­
ny, dostrzegał splot pokrzyżowa­
nych linij politycznych i umiał je 
rozwikłać. To nie był tylko zdolny 
malarz zewnętrznego oblicza w y­
darzeń dziejowych. W ydobywał 
zarazem na wierzch ukrytą praw ­
dę i ukryte piękno ł wdzięk histo-
rji-

Po czw arte wreszcie Askenazy 
to mistrz pióra. Jego styl jest jędr­
ny, prosty i wyostrzony jak nóż. 
Jego język jest bogaty, pełen pięk­
na i rytmu. W alory estetyczne idą 
w  parze z waloram i naukowymi. 
Dlatego też każde jego dzieło po­
zostawiało po sobie niezatarte 
wrażenie.

Nie sposób wszystkich wyliczyć.

ce Askenazego. Dwutomowa mono 
grafja o W alerym Łukasińskim da­
je nietylko w spaniały obraz tej nie 
słychanie ciekawej postaci histo­
rycznej, ale również obraz spisków, 
organizacyj tajnych i życia poli­
tycznego z czasów przed pow sta­
niem listopadowem. M onografja 
o ks. Józefie Poniatowskim, to je­
dno z arcydzieł polskiej literatury 
biograficznej. W reszcie trzy tomo­
we dzieło p. t. „Napoleon a Pol­
ska", dzieło zresztą niezakończo- 
ne, stanowi wielki wysiłek ujęcia 
jednego z najciekawszych zagad­
nień polskich dziejów porozbioro­
wych.

Obok tych trzech najważniej­
szych prac, jest jeszcze cała długa 
lista twórczości Askenazego. Ogra 
niczamy się do wyliczenia głów­
nych: „Przymierze polsko - prus­
kie", „Rosja a Polska (1815 — 
1830)“, „Gdańsk a Polska*', szereg 
tomów szkiców historycznych 
„W czasy historyczne" (2 tomy), 
„Nowe wczasy", „Dwa stulecia" 
(2 tomy), kilka w ydaw nictw  źró­
dłowych: „M anuscrits de Napoleon 
en Pologne", „Akta pow stania Ko­
ściuszkowskiego" (2 duże tomy, 
wydane razem z Dzwonkowskim). 
Specjalnie wspomnieć należy o 
„Uwagach", zbiorze artykułów z 
czasu wojny światowej, rzucają­
cych światło na szereg zagadnień 
politycznych tej doby.

Askenazy to nietylko wielki pi­
sarz i historyk. To również tw ór­
ca szkoły historycznej. Jest on jed­
nym z niewielu w  Polsce, który mo 
że tern się pochwalić. W ielu profe­
sorów miało zdolnych uczniów, ale 
nie oznacza to jeszcze stworzenia 
szkoły o określonym kierunku tw ór 
czości. Askenazy skupił koło siebie 
szereg wybitnych młodych uczo­
nych 1 zorganizow ał w raz z nimi

Na czoło należy w ysunąć trzy pra-J pianową pracę nad zbadaniem dzie

jow porozbiorowych. Dziś w rę­
ku uczniów Askenazego znajduje 
się szereg katedr w Polsce. Do ucz­
niów jego, do jego szkoły histo­
rycznej należą: Konopczyński,
Skałkowski, Kukieł, Dzwonkowski, 
Iwaszkiewicz, Sokolnicki, Bojasiń- 
ski, Loret, Mościcki, Gąsiorowska, 
Kipa i in. Ośrodkiem, koło którego 
skupiała się ta  szkoła, było w spa­
niałe wydaw nictw o, wychodzące 
pod redakcją Askenazego, p. t. 
„M onografje w zakresie dziejów 
nowożytnych". Kilkanaście tomów 
owego w ydaw nictw a odegrało ol­
brzymią rolę w  polskiej historjozo- 
fji doby porozbiorowej. A każdy 
tom zaopatrzony jest w rozświe­
tlającą dane zagadnienie, wydany 
epizod historyczny przedmowę 
Askenazego.

Askenazy ma za sobą także 
przeszłość polityczną. Był delega­
tem Polski w  Lidze Narodów 
przez szereg lat i ma poważne za­
sługi w ustaleniu granic. Nie chce 
my pominąć również pewnego in­
cydentu politycznego z dawnej do 
by. Askenazy był przeciwnikiem 
bojkotu szkolnego w Królestwie 
Poiskiem. Chciałbym przypomnieć 
w związku z tern pewne osobiste 
wspomnienie. Byłem wtenczas u- 
czniem Askenazego na Uniwersy­
tecie we Lwowie. W brew  pow ­
szechnej opinji bojokotow ej uni­
w ersytet sprowadził trzech profe­
sorów z W arszaw y, t. zw. łami­
strajków. Młodzież zareagow ała 
strajkiem. Gmach uniwersytetu zo 
stał zblokowany, udaremniono
w śród burzliwych incydentów pró 
by odbycia wykładów, profeso­
rów i słuchaczy na wykłady nie 
wpuszczano. Profesorów chcących 
wejść do gmachu witano nieprzy- 
chvlnemi okrzykami. Zbliżała się 
godzina wykładu Askenazego.
Grupa słuchaczy zwróciła się do

mnie, abym udał się do hotelu, w 
którym mieszkał Askenazy i upro­
sił go, aby nie przybył na Uniwer 
sytet, gdzie może spotkać go przy 
krość. Spełniłem to. Askenazy, acz 
kolwiek przeciwnik bojkotu przy­
jął moją interwencję bardzo do­
brze i podziękował serdecznie za 
ostrzeżenie. Przy sposobności 
wdał się ze mną w rozmowę w 
spraw ie bojkotu i wyjaśniał swe 
stanow isko i swe pobudki ideo­
we. Odgraniczył się silnie od s ta ­
nowiska endecji. Powiedział wten 
czas: jestem przeciw bojkotowi,
ale nie mam zamiaru, tak  jak en­
decy, schwycić młodzież za ko1- 
nierz i ciągnąć ją gwałtem do 
szkoły rosyjskiej. Słowra te ilustro 
wał złapaniem się za kołnierz.

A.skenazy był profesorem Uni­
w ersytetu we Lw'owie do chwdi 
pow stania państw a polskiego. Po 
zmianie w arunków  politycznych 
miał otrzym ać słusznie mu się na- 
leżaca katedrę w W arszaw ie. P o  
tego jednak nie doszło. Ulegający 
nacjonalistycznemu obskurantyz ■ 
mowi Uniwersytet W arszaw , nic 
mógł się pogodzić z tern, aby Żyd 
wykładał w stolicy historję Pol­
ski. Askenazy musiał zaprzesta ł 
pracy wychowawczej, k tóra dala 
tak  wspaniałe wyniki. Protestow a 
liśmy w tenczas stanow czo prze­
ciw tej krzyw'dzie wyrządzonej 
polskiej nauce.

Askenazy nie był historykiem 
naszego kierunku. Nie operował 
metodami marskowskiemi. Nie in­
teresow ał się w swej pracy n au ­
kowej zagadnieniam i społecznemi. 
Ale wddzimy dobrze wielkość je ­
go talentu i jego twórczości nau­
kowej i chylimy dziś czoło u je­
go trumny.

ADAM PRÓCHNIK.
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Rzeczywistość „Trzeciej" Rzeszy
Pozbawieni praw 
obywatelskich

Dziennik urzędowy („Reichsan- 
zeiger") Trzeciej Rzeszy ogłosił 
czwartą listę pozbawionych praw 
obywatelskich Trzeciej Rzeszy, o* 
bejmującą 36 nazwisk. Wśród tych 
nazwisk znajdujemy bardziej zna­
nych towarzyszów b. ministra Ru­
dolfa Hilferdinga i przywódcę mło 
dzieży robotniczej Eryka Olien- 
hauera. ».

W uzasadnieniu powiedziane 
jest, że Hilferding był obywatelem 
austrjackim, z póehodzenia Żydem 
i dopiero w 1920 roku przyjął oby 
wafelstwo niemieckie i został z ra 
mienia socjalistów ministrem pru­
skim i ministrem Rzeszy. Po re­
wolucji hitlerowskiej wyjechał za­
granicę, osiadł w Pradze, gdzie 
stał się ośrodkiem naganki prze­
ciw Trzeciej Rzeszy.

O OMenhauerze u/rzędówka tyle 
tylko może, powiedzieć, że był 
funkojonarjuszem socjalnej demo­
kracji i, że również należy do przy 
wódców zdradzieckiej centrali w 
Pradze.

Nic pozatem.

Dyskretni..
W ujednostajnionej ..Frankfur­

ter Ze i Łung" czytamy:
,,Niedokończona Symfonja“ pod 

tym pociągającym tytułem zebra­
no w jednej książce wybór wier­
szy, utwory prozaiczne, artykuły

Komunikat
W związku z notatką podaną 

przez pismo W. Sz. Panów o zam­
knięciu Drukarni Mazowieckiej Re 
ferat Prasowy Zarządu Miejskiego 
m. st. Warszawy komunikuje:

Sprawa braków technicznych i 
usterek Drukarni Mazowieckiej, 
zagrażających bezpieczeństwu pu­
blicznemu i zdrowiu pracowników,- 
ciągnie się już od lat przeszło sze­
ściu. Mianowicie w lutym 1929 r. 
Wydział Przemysłowy Zarządu 
Miejskiego zalecił Drukarni Mazo 
wieckiej przeprowadzenie szeregu 
zmian i zabezpieczeń technicznych. 
Zarząd Drukarni odwołał się od de 
cyzji Wydziału Przemysłowego do 
Miristerjum Przemysłu i Handlu, 
a w dalszym ciągu aż do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjne­
go. Zarówno Ministerjum Przemy 
słu i Handlu jak i Najwyższy Try­
bunał Administracyjny zatwierdzi­
ły w całej rozciągłości decyzję Wy 
działu Przemysłowego Zarządu 
Miasta. Mimo to Zarząd D ukani 
do zaleceń tych się .nie zastoso­
wał.

W grudniu 1934 r. właściciele 
domu przy ul. Szpitalnej wnieśli 
do Wydziału Przemysłowego zaża 
lenie, że praca nowej maszyny ro­
tacyjnej w Drukami Mazowieck ej 
w niedawno nadbudowanym domu 
zagraża jego trwałości. Wydział 
Przemysłowy wysłał wobec tego 
do Drukarni komisję, która zbada­
wszy lokal Drukami, poleciła jej 
Zarządowi zalegalizować wytrzy­
małość stropów. Zarząd Drukami 
zwlekał z wykonaniem tego rożka 
zu, podobnie jak i z wprowadze­
niem zaleconych ulepszeń, i zako­
munikował wyr.ik obliczeń o wy­
trzymałości stropów Urzędowi In­
spekcji Budowlanej dopiero w dn. 
17 b. m. Obliczenie to przeprowa­
dził prywatny inżynier Drukami 
Mazowieckiej i zalecił wstawienie 
pod podłogę, na której stoi maszy 
r.a rotacyjna, blindaży wzmacnia­
jących.

Wobec tego Drukarnia nie bę­
dzie mogła być uruchomiona aż do 
chwili przeprowadzenia koniecz­
nych poprawek, które usuną zagra 
żające bezpieczeństwu publiczne­
mu braki techniczne.

krytyczne i kartki pamiętnikowe 
zmarłego przed rokiem Willi 
Schmid".

Jak  dyskretnie! ,,Zmarłego" i 
,,przed rokiem".

Willi Schmid został podczas 
rzezi w noc 30 czerwca 1934 roku 
„przez pomyłkę" rozstrzelany.

Rzeczywicie tytuł bardzo „po­
ciągający"!

K ręte drogi „porozum ienia SC

z „Trzecią" Rzeszą
WĄTPLIWE WYNIKI UKŁADU.

Rzeczoznawcy morscy Niemiec 
i W. Brytanji ustalili, że tonnaż

e a n

,,Zwycięstwa" kapitalizmu
a rzeczywistość

pancerników ograniczony ma być | naraz" i rozstrzygnięcia odrazu 
do maximum 25 tys. tonn, krążo- problemów wszystkich państw by- 
wników do maximum S tys. tonn, la „robotą na opak“. P. Ribben-

Łańcuch na obozy Czerwonego 
Harcers twa

Tow. Z. Piotrowski wpłaca 2 
zł. i wzywa t.t.: D. Kłuszyńską, 
L. Wasilewskiego i T. Tomaszew 
skiego.

Tow. R. Jasiński wpłaca 2 zł. i 
wzywa t.: Wojciechowskiego i ob. 
ob. Dziembowskiego, Ponieckiego 
i Burego.

Tow. Deptuła wpłaca 2 zł. i wzy 
wa t. t. W. Starengę, J. Odrobinę, 
K. Maxamina i J. Borskiego wraz 
z Zielińskim.

TO NIE BYŁA KLĘSKA
Cała prasa burżuazyjna obwieś 

ciła, że wynik Szwajcarskiego re­
ferendum nad wnioskiem o „ini­
cjatywie kryzysowej", t. j. o wal­
ce aktywnej z kryzysem przyniósł 
„druzgocącą klęskę" obozowi ro­
botniczemu, z którego wyszedł.

Tymczasem „Przegląd Gospo­
darczy", organ „Lewjatana" jest 
odmiennego zdania. Stwierdziw­
szy, że przyjęcie wniosku ozna­
czałoby rozpoczęcie „metodami in 
fiacyjnemi" wielkich robót publicz 
nych i doprowadziłoby do dewa­
luacji oraz, że obawa przed tern 
zapewniła większość przeciwni­
kom wniosku, zaznacza:

„...jednak większość bynajmniej 
nie tak znaczna, aby na przyszłość 
poręczyć jednolity i konsekwentny 
kierunek szwajcarskiej polityki go 
spodarczej. Odrzucony został... po­
mysł ratowania się z kryzysu kosz 
tern waluty, ale pozytywnych wska 
zań dla jego zwalczania brak“. 
(Podkr. nasze).
Niechże więc prasa burżuazyjna 

zestawi swoje kłamliwe informa­
cje z powyższemi uwagami. Do­
dajmy, iż genewski organ socjali­
styczny „Le Travail" powiada, że 
liczba głosów na rzecz „wniosku" 
przewyższyła przewidywania.

Większość wynosiła zaledwie 
140.000 głosów na miljon głosują­
cych. Zwolennicy wniosku uzyska 
li nowe 100.000 głosów w stosun 
ku do liczby podpisów. Trzy kan­
tony i dwa pół-kantony przyjęły 
wniosek (w Bernie: 90.000 gł. 
przeciw 78.000), w trzech innych 
większość przeciwna była mini­
malna. Najciekawszy jest wpływ, 
jaki „wniosek" zdobył sobie w 
szeregu okręgów na masy chłop­
skie. I

Pod adresem „Przeglądu" może 
my jednak zauważyć, iż myli się, 
pisząc, że cały problem obracał 
się dokoła zagadnienia dewalua­
cji. Paryski „Journal des Finan­
ces" pisze: „walka polemiczna tro 
chę zmyliła opinję zagraniczną co 
do znaczenia tego referendum. 
Twierdzono, że lud szwajcarski 
miał do wyboru między utrzyma­
niem franka i dewaluacją. To nie 
jest ścisłe".

Ochrona płac i cen rolniczych, 
zmniejszenie zadłużenia chłopów 
i rzemieślników, rozwój przemy­
słu, kontrola finansów i karteli — 
wszystko to nie ma mieć wielkiego 
znaczenia! Jedyna sprawa — to 
waluta, choćby nawet ludność by 
ła pogrążona w nędzy i beznadziej 
ności! Oto poziom rozumowania 
obrońców upadającego ustroju!

NOWA OFENSYWA 
ROOSEVELTA.

Roosevelt nietylko nie wycofał 
się ze swej polityki gospodarczej, 
ale wystąpił do nowej ofensywy, 
naprzekór znanemu wyrokowi Try 
buunału. Nowa NRA., coprawda 
okrojona została już uchwalona 
przez Kongres. Rząd z całą kon­
sekwencją, posiłkując z jednej stro 
ny presją podatkową, a z dru­
giej — zachętą dostaw i kontrak­
tów — zabiegać będzie o utrzyma 
nie w praktyce przepisów o pła­
cach, czasie pracy i t. p., które 
dawniej gwarantowały „kodeksy" 
T. zw. „ustawa W agnera" regu­
lować ma pozycję związków zaw. 
oraz sprawę umów zbiorowych. 
Oczywiście — zmusza przemysł 
do stosowania się do przepisów 
„nielegalnych" już kodeksów 
prócz polityki Rządu jeszcze siła 
organizacyj zawodowych i groźba 
potężnych strajków. Rząd zamie­
rza przeprowadzić swój projekt 
robót publicznych i nowy admini­
strator robót Hopkins liczy na za­
trudnienie w najbliższym czasie 
3 i pół milj. bezrobotnych.

Dla zapewnienia podstawy u- 
bezpieczenia od bezrobocia i sta­
rości prezydent proponuje zwięk­
szyć podatek dochodowy i od 
spadków.

Z PARODOK SÓW  KAPITALIZMU
Majowe sprawozdanie, Brytyj­

skiego Ministerstwa Handlu wy­
kazuje wzrost zarówno eksportu 
jak importu. Jeśli chodzi o wy­
wóz — to wzmógł się najbardziej 
w przemyśle żelazno - stalowym 
i w maszynowym, zresztą jest ró­
wnież wzrost wywozu węgla i 
produktów bawełnianych. Przez 
pierwsze 5 miesięcy w r. b. wy­
wóz wynosił 173,5 milj. funtów, o 
16 milj. więcej, niż w r. 1934.

Jakkolwiek rozmiary produkcji 
w Anglji wzrosły do poziomu z r. 
1929, jakkolwiek handel zagranicz 
ny wykazuje poprawę, jednak li­
czba bezrobotnych wynosi dziś 
2.300.000 wobec 1.181.000 w roku 
1929.

Przez ostatnie dwa lata wydaj­
ność pracy na robotnika wzrosła 
o 12 proc. Jest — to wynik ra­
cjonalizacji i mechanizacji, któ­
rych kapitalizm nie wyrównywa 
przez odpowiednie posunięcia w 
dziedzinie społeczno - gospodar­
czej, a przedewszystkiem — skró­
cenie czasu pracy.

OBROTY ZAGRANICZNE 
A WALUTA.

Wspomniany raport angielski 
podkreśla wzmożenie handlu za­
granicznego w krajach, które zre­
zygnowały ze złotej waluty lub 
zdewaluowały ją („non-gold cou- 
tries").

Zaznaczyć należy, że ostatnie 
sprawozdanie francuskie świad­
czy o ogromnej redukcji handlu 
zagranicznego. (Import spadł w 
1935 r. o miljard 700 milj. fr., eks 
port — o 645 milj. fr. wobec pier­
wszych pięciu miesięcy r. 1934).

Majowy eksport Niemiec spadł 
wobec przeciętnej z r. 1934, spadł 
poważnie import.

O katastrofalnym stanie obro­
tów Włoch już pisaliśmy.

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
Niemcy zaczęły już realizować 
swój plan dumpingu.

Poszczególne przedsiębiorstwa 
zostały — jak słychać — obcią­
żone opłatami 2 — 15 proc. na po 
pieranie eksportu. (W.)

lodzie podwodne budowane mają 
być w rozmiarach od 600 do 800 
tonn, personel niemieckiej mary­
narki wojennej ustalony zostaje na 
35 tvs.

Jeśli chodzi o etapy budowy w 
ciągu 7 lat, to porozumienie tu nie 
zostało — podobno — całkowicie 
osiągnięte. Również zgoda Niemiec 
na nieużywanie łodzi podwodnych 
przeciw statkom handlowym wy­
rażona została tylko warunkowo. 
POSZCZEGÓLNE NASTĘPSTWA 

UKŁADU.
Prasa włoska, krytykując nadal 

układ londyński, stwierdza, że na­
ruszył on zasady porozumienia 
Stresy. Francja i Anglja będą mu­
siały—wobec wzrostu potęgi Nie­
miec — przerzucić swe siły na mo­
rze Północne. Włochy wzmocnią 
się na morzu śródziemnem,- a Ja- 
ponja — wobec wycofania więk­
szej części sił angielskich z Dale­
kiego Wschodu—będzie tam jesz­
cze bardziej czynnikiem decydują­
cym.

„POKÓJ NA RATY".
P. Ribbentrop jest zadowolony 

z układu londyńskiego. Oświad­
czył, że idea pokoju zbiorowego, 

it. j. „załatwienia wszystkich spraw

trop jest za „pokojem na raty". 
Niemcy chcą układów dwustron­
nych, jak londyński, który spowo­
dował „przełamanie lodów" i „ue­
lastycznienie sztywnej sytuacji" (?) 
Jest to, zdaniem jego, droga do 
współpracy Anglji, Niemiec, Fran­
cji i innych narodów.

ROZMOWY RZYMSKIE.
Z komunikatu urzędowego, ogło 

szonego po pierwszej rozmowie 
min. Edena z Mussolinim wynika, 
że przedmiotem narad były nietyl­
ko sprawy układu londyńskiego i 
paktu lotniczego, ale również kwe 
stja Paktu Naddunajskiego w spra 
wie Austrji oraz zagadnienie zor­
ganizowania bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie. Eden wyłożył 
Mussoliniemu wszystkie argumen­
ty angielskie, które skłoniły Rząd 
Brytyjski do zawarcia układu z 
Rzeszą oraz pogląd na Pakt Lot­
niczy.
ZGODNOŚĆ WŁOCH i FRANCJI.

Po rozmowie z Mussolinim, am­
basador francuski w Rzymie, de 
Chambrun, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że między Francją a 
Włochami istnieje zgodność poglą 
dów co do sprawy utrzymania po­
koju w Europie.

Co słychać na świecie?
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śr-

U kresu nerwów ludzkich
Wiadomo, czem dla nędzarza są 

nakazy płatnicze. Wiemy o tern na 
wet ze wzruszającej filipiki (przed­
wyborczej!) p. Miedzińskiego prze 
ciwko urzędom skarbowym. Ale 
skutków tego samobiczowania o- 
bozu „sanacji" jakoś nie widzimy".

Albowiem każdy bezrobotny, 
który cudem wywalczy sobie ma­
leńki warsztacik pracy w jakiej­
kolwiek dziedzinie, staje się zaraz 
osią czułego zainteresowania fis­
kusa. Nakazy podatków państwo­
wych i samorządowych sypią się,

jak z rogu obfitości. Potem kroni­
ka przynosi suchą, a jakże tragicz­
ną w swej wymowie notatkę:

Władysław Jurgielaniec, ubogi 
straganiarz z rynku drewnianego 
w Wilnie, tak się przejął nakazem 
płatniczym z zarządu miejskiego, 
że powiesił się w mieszkaniu mat­
ki swej przy ul. Szkaplernej 7. 
Zamach samobójczy nie udał się, 
bowiem domownicy obcięli w porę 
stryczek.

Całe pretensje zarządu miejskie­
go wynoszą 8 złotych.

Rząd „koncentracji11 stronnictw
w  Jugosław ii

Skład osobowy nowego Rządu 
w Jugosławji jest następujący: 
premjer i minister spr. zagr. — dr. 
Sfcjadinowicz, minister wojny — 
gen. Żiwkowicz, sprawy wewn. — 
przywódca Katolickiej Partjii Sło­
weńskiej, — ks. dr, Antoni Koro- 
szec, finanse — Letica, sprawiedli­
wość — Auer (Chorwat), komuni­
kacja — Spaho (muzułmanin), ro-

Listy do Redakcji
W związku z  zamieszczonym ar 

tykułem pod tyt. „Afera krosnień 
ska zatacza coraz szersze kręgi. 
Rewizje w klubie B. B. — Skutki 
braku kontroli".

Na zasadzie art. 22 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepi­
sów prasowych Dziennik Praw r. 
1919 Nr. 14 poz. 186, proszę uprzej 
mie o zamieszczenie następującego 
sprostowania:

Umieszczone w powyższym arty 
kule fakty ubliżające mojej czci 
nie są zgodne z prawdą, a w szcze 
gólności nieprawdą jest abym po­
pełniał nadużycia gazowe na tysią 
ce złotych, czy to sam, czy też do 
spółki.

Prawdą natomiast jest, że nigdy 
żadnych nadużyć gazowych nie po 
pełniałem.

Z poważaniem 
inż. Aleksander Kahy,

boty publiczne — Bobie, b. bur­
mistrz Belgradu, handel — Urba­
nie, oświata — Stoszowic, rolnic­
two — SŁanowioz, opieka społecz­
na — Mikołaj Preka (b. członek 
partji Radicza), lasy państwowe— 
Stefanowie, wychowanie fizyczne 
Komnenowic, ministrowie bez tek 
Janikowie i Behmen (muzułmaoiim).

Nowy Rząd opiera się na silnej 
grupie, złożonej ze wszystkich or- 
ganizacyi pohitycizuych Państwa. 
Zadaniem jego ma być pacyfikacja 
wewnętrzna oraz stworzenie dob­
rych stosunków z opozycją dr. Ma 
cka i Dawidowioza.

10.000 PTAKÓW ZGINĘŁO.
Z Nowego Yorku donoszą o zni 

szezeniu przez pożar rezerwatu 
leśnego pod Beaufort w Karolinie 
Północnej, w którym gnieździły 
się dziesiątki tysięcy czapli, w in­
nych stanach Ameryki Północnej 
prawie doszczętnie wytępionych. 
Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek porzucenia niedopałka 
od papierosa. Pastwą płomieni pa 
dło 19.900 ptaków w tern 7.500 
młodych. Starsze ptaki nie chcia- 
iy opuszczać gniazd, objętych pło 
mieniami i usiłowały do ostatniej 
chwili osłonić pisklęta przed gro- 
żącem niebiezpieczeństwem. Inne 
w poszukiwaniu zaginionych pis­
kląt rzucały się w ogień i ginęły.

ZEMSTA KONTRREWOLUCJI 
Sąd wojenny, rozpatrując spra­

wę 61 mieszkańców Turonu, o- 
skarżonych w związku z rewolu­
cją w Hiszpanji, 4 skazał na karę 
śmierci, 36 na dożywotnie więzie­
nie, 7 na 12 lat więzienia, a 16 u 
niewinni!.

Po zakończeniu procesu, wyto­
czonego b. członkom Rządu Kata- 
lońskiego, ukazał się komunikat 
urzędowy, donoszący o skazaniu 
wszystkich podsądnych na jedna­
kową karę więzienia — 29 lat i 
122 dni.

WALKA Z MŁODZIEŻĄ 
ROBOTNICZĄ 

Ostatnio dokonano licznych a- 
resztowań wśród młodzieży robot­
niczej Wiednia. Pozostaje to w 
związku z wzmożoną agitaq'ą re­
wolucyjną.
ZACHCIAŁO IM SIĘ MONAR­

CHÓW
Władze miejskie Hallu (Tyrol) 

postanowiły zaprosić arcyks-ięcia 
Ottona i b. cesarzową Żytę na po­
byt w Hallu. Mieszkańcy tego 
miasta urządzili manifestację na 
cześć Habsburgów.

Zaproszenie to jest pogwałce­
niem Prawa Antyhab; burski ego.

CH1APFE NA WIDOWNI 
Znany ze swych faszystowskich 

sympatyf p. Chiappe, b. prefekt 
porcji, usunięty po wypadkach 
lutowych 1934 r., został wybrany 
głosami reakcji (55 przeciw 29) 
przewodniczącym Rady m. Pary­
ża.

NIE BĘDĄ PŁACIĆ
Niemcy ogłosiły, że — wobec 

swej ciężkiej sytuacji dewizowej— 
nie będą swych zobowiązań regu­
lować w gotówce. Wierzyciele o- 
trzymują zapisy dłużnliioze ważne 
do 1 stycznia 1946 r.
ŻYCZENIA PREZ. ROOSEVELTA 

Prezydent Roosevelt poinformo­
wał członków Kongresu, że jego 
życzeniem jest, aby jego program 
zwiększenia podatków i opodatko 
w.ania spadków i darowizn stał 
się ustawą jeszcze w ciągu bieżą­
cej sesji Kongresu. Sesja ta wo­
bec tego będzie przedłużona. 
SPRAWA PAKTU O NIEAGRESJI 

POMIĘDZY JAPONJĄ A ZSSR. 
Z Tokio donszą: Ajencja „Ko- 

kutsu" podaje, że według opinji 
japońskich kół wojskowych za­
warcie paktu nieagresji z Z.S.S.R. 
będzie możliwe tylko pod warun­
kiem uprzedniej całkowitej demi- 
litaryzacji Dalekiego Wschodu so 
wieckiego.

***
Dziennik „Dempo Cusin" twier 

dzi, że rokowania o zawarcie pa­
ktu nieagresji pomiędzy Japonją 
a Z. S. S. R. trwają od dłuższego 
czasu i zbliżają się do finaliza- 
cji. Minister skarbu Takahaszi 
miał oświadczyć, że główną prze 
szkodą podpisania paktu jest kwe 
stja nieodnowienia koncesyj ja­
pońskich na rybołóstwo w sowie­

ckich wodach terytorjalnych. Fi­
nansowe sfery japońskie podtrzy­
mują myśl zawarcia paktu nie­
agresji z Z. S. S. R.

STRASZNA KATASTROFA 
LOTNICZA.

Z Panamy w środkowej Amery 
ce donoszą o strasznej katastrofie 
lotniczej, jaka wydarzyła się na 
lotnisku Medellin, położonem nie­
daleko Panamy. Aeroplan, w któ­
rym znajdowała się argentyńska 
trupa operowa ze słynnym teno­
rem i aktorem filmowym Garde- 
lem na czele, zderzył się z samo­
lotem, który lądował w chwili, 
gdy samolot z trupą operową wy 
startował w kierunku Kolumbji. 
Skutek zderzenia był straszny, i 7 
osób zostało zabitych, w tej licz­
bie również Gardeł.

W gatfftwioics

P ływ an ie
NAUKA PŁYWANIA DLA MŁO 

DZIEŻY SZKOLNEJ W POZNA­
NIU. W Poznaniu od dłuższego cza­
su nauka pływania w wyższych kla­
sach szkół powszech. jest niemal o- 
bowiązkowa.

W b. r. szkolnym na naukę pły­
waniu uczęszczało ponad 4.000 dzie­
ci z VI i VII klasy szkół powszech­
nych i wydziałowych. Pozatem po­
nad 4.000 młodzieży ze szkół śred­
nich również uczyło się pływać.

Na zakończenie roku szkolnego 
odbyły się w Poznaniu mistrzostwa 
pływackie szkół powszechnych, do 
który di stanęło ponad 300 dzieci. 
Wszyscy startowali na 50 m. stylem 
dowolnym. Uzyskane wyniki są nad 
spodziewanie dobre.

Poznań stanie się zapewne już 
wkrótce czołowym naszem miastem 
pod względem liczby pływaków.

MAGDA LENKEY W POLSCE. 
Warszawski Okr. Związek Pływacki 
prowadzi pertraktacje ze słynną wę 
gierską pływaczką Magdą Lenkey, 
co do jej startu na zawodach w Pol 
see w b. sezonie.

Zasadniczo start Lenkey w Pol­
sce został zdecydowany. Weźmie ona 
udział bądź w zawodach o mistrzo­
stwo Polski', w dniach 28 i 29 bm., 
bądź też w końcu lipca na zawo­
dach międzynarodowych z udziałem 
pływaków niemieckich.

Szerm ierka
WŁOCHY MISTRZEM EUROPY 

W DRUŻYNOWYM FLORECIE. 
W Lozannie rozpoczęły się szermier 
cze mistrzostwa Europy. W pierw­
szym dniu rozegrano turniej na flo­
rety drużynowe. Pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza Europy w tej konku­
rencji zdobyli Włosi, przed — 2) 
Francją, 3) Węgrami, 4) Austrją.

Sporty m o to ro w e
W wyścigu „Tourist Trophy", naj­

większym międzynarodowym wyści­
gu motocyklowym na wyspie Man, 
zwyciężył Stanley Woods na „Motor 
Guzzi" .Pokonał on trasę długości 
254 mile rozwijając przeciętną szyb 
kość około 142 kim. na godzinę. Dru 
gie i trzecie miejsce zajęli Gothrier 
na „Norton".
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Dwa znamjene procesy
na Górnym Śląsku

Przed sądem okręgowym  w  Ka­
tow icach odbyły się dw a procesy, 
k tóre są poniekąd fotograficznem 
odbiciem stosunków, panujących 
od lat już na Śląsku.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
bezrobotni, którzy nie m ogąc p ła­
cić czynszu, bronili się przed eks­
misją. W  obu w ypadkach stw ier­
dzono pozatem brutalne i bezpraw  
ne postępow anie kamieniczników.

W  Brzęczkowicach pod Mysło­
wicami mieszkał bezrobotny Dłu- 
gajczyk u niejakiego Grzeli. Acz­
kolwiek jako bezrobotny nie był 
zobowiązany do płacenia czynszu 
mieszkaniowego, to jednak starał 
się zapłacić gospodarzow i po kil­
ka zł. miesięcznie, odejm ując so­
bie i dzieciom żywności. Dobra 
wola bezrobotnego nie wpłynęła 
jednak łagodząco na właściciela 
domu, który wysłał swych synów: 
Augustyna i Franciszka z siekie­
rami, aby wyrzucili bezrobotnego 
na bruk. Grzelowie w yrąbali sie­
kierami drzwi do mieszkania Dłu- 
gajczyka, wyrzucając mu urządzę 
nie m ieszkania na podwórze. Na-

— Brykieta gazowo-toksyczna—

„ B R Y T O M 11
wg. przepisu Państw. Zakł. Higjeny

TĘPI PLUSKWY ro b a c tw o  
Mieszkania dezynfe-T0 |  n  nn in  
kuje własna kolumna»Cl. 3 UU 13
Sprzedaż we wszystkich składach 

aptecznych i mydlamiach.

{Korespondencja własna).

stępnie zabrali się do wyrzucenia 
rodziny bezrobotnego na bruk. Na 
krzyk żony Dlugajczyk porwał 
broń, k tórą posiadał jeszcze z cza 
sów pow stania i strzelił do napast 
ników, raniąc Franciszka Grzelę 
w  ramię. Dopiero wówczas na­
pastnicy uciekli.

Podkreślić trzeba, że Grzelowie 
nie posiadali żadnej uchwały są ­
dowej o eksmisji. Sąd zasądził 
Długajczyka na rok więzienia, z 
zawieszeniem kary na 3 lata. Sę­
dzia przytem ostro potępił brutal­
ność Grzelów. *.*

Drugi wypadek dotyczył nieja­
kiej Julji Akczyńskiej z Mysłowic, 
żony bezrobotnego. Akczyńską 
chciał wyeksmitować bez wyroku 
sądowego właściciel domu, Poku­
ta, Sztuczka ta udała mu się już 
wobec dwuch innych bezrobot­
nych lokatorów. Gdy Akczyńską 
zwróciła sięd o policji o pomoc, 
powiedziano jej, że bez wyroku 
nie wolno nikogo eksmitować i A. 
ma się bronić sama. Niedługo po­
tem w ynajął sobie Pokuta nieja­
kiego Michała Biafuckiego, który 
miał Akczyńską eksmitować. Na 
tle tern doszło do bójki, w toku 
której Akczyńską oblała Bialuckie 
go w rzącą wodą. Oparzony Bia- 
łucki stracił jedno oko. I w tym 
wypadku sędzia zasądził Akczyń­
ską na 8 miesięcy wiezienia z za­
wieszeniem kary na 2 lata.

W yroki powyższe są dowodem, 
że i sądy widzą krzywdę jaka

dzieje się bezrobotnym. Może te 
dwie spraw y sądowe przekonają

Tragiczny wypadek na knpalni „Saturn1
Robotnik spadł do głębokiego szybu

Na kop. „Saturn" w Czeladzi 
wydarzył się straszny wypadek.

brutalnych kamieniczników, że bez Pracujący na nadszybiu 27 letni 
robotnych nie wolno prowokować. | Bolesław Sadowski, zamieszkały

Tragiczny wypadek w Niwce
Podczas wydobyw ania węgla z 

odkrywki kopalnianej w Niwce 
przez Leona Podrazę, zawaliło się 
prymitywnie urządzone rusztow a­
nie górnicze. W skutek tego ober­
w ały się m asy ziemi, zasypując

pracującego tam Podrazę. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej ofia­
ry wypadku nie wydobyto z głębi 
szybiku, ponieważ obsuwająca się 
ziemia utrudnia dostęp do zasypa­
nego.

K ro n ik a  lw o w sk a
ZW IĄZEK ROBOTNIKÓW  CE- 
GLARSKICH PODPISAŁ UM OW Ę 

ZBIOROW Ą.

A kcja robotn ików  ceg larsk 'ch  
o zaw arcie um owy zbiorow ej na 
w arunkach  zeszłorocznych skoń­
czyła się pełnym  sukcesem . P rzed ­
siębiorcy zgodzili się na um owę 
zb iorow ą z tern, że dotychczasow a 
staw ka p łac  zos ta ła  u trzym ana. 
A tak  na dotychczasow ą skalę z a ­
robków  spalił na panew ce.

Po zaw arciu ugody w Incpekto- 
ra c 'e  P racy  zw iązek zaw odow y 
zw ołał na u b ieg łą  niedzielę w  lo ­
kalu  przy ul. Zielonej 7, w ielk ie 
zgrom adzenie robo tn ików  ceglar- 
skich.

P rzew odniczący tow. Szm yrko 
z re fe ro w ał p izeb ieg  rokow ań, 
p rzyczem  podkreślił, że w vsokosi 
dotychczasow ej staw ki 10 zł. 80 gr. 
za 1000 w ypracow anych cegieł zo ­
s ta ła  u trzym ana.

Po k ró tk ie j dyskusji Zgrom adze­
nie przy ję ło  spraw ozdanie do za ­
tw ierdzającej w iadom ości. W  ten  
sposób strajk  w  bieżącym  tygodniu 
zostanie zlikw idow any.

ORGA N „OBOZU FO M A JO W E- 
G O “ PRZECIW K O  „OBOZOW I".

Tygodnik „R eduta", organ kom ­
b a tan tó w  połączony  z „Tygodniem  
Polskim ", organem  m iejscow ego 
B. B. R., zaa tak o w ał w  o s ta t­
nim num erze uietylko... B.B.W.R., 
ale i poszczególnych działaczy 
„sanacyjnych".

W yrażając  swoją uciechę z p o ­

wodu p rzen iesien ia „Nowych C za­
sów " z ta k ą  ozdobą, jak  ich re d a k ­
to r eks-endek  M ejbaum  do W a r­
szawy, oskarży ł rów nocześnie 
„obóz pom ajow y", że doprow adził 
do zam knięcia p raw ie  w szystkich 
dzienników  lw ow skich.

Z gryzącą ironją pisze się także
0 Zdzisław ie S trońskim , k tó reg o  
po u trac ie  m andatu  poselskiego 
pow inno u lokow ać się w  archi 
wum. D ostało  się także k an d y d a­
tow i na p rezesa  B.B.W .R. Dr. No- 
w ak-Przygórskiem u za p iasto w a­
nie tak ich  3 m andatów , jak : p re ­
zesa B.B.W .R, radnego  m iejskiego
1 p ła tn eg o  syndyka Kom unalnej 
Kasy O szczędności. Poznać, że 
zbliżają się w ybory. Tej próby  
spoistość obozu pom ajow ego n a ­
pe wn o nie wytrzym a.

W YBUCH PETA RD Y  W  LO KA ­
LU SJO N ISTÓ W  R E W IZ JO N I­

STÓW .
W  lokalu faszystow skiej o rgani­

zacji sjonistycznej w  Rynku 14, 
w ybuchła p e tard a , P rzy  eksplozji 
ranieni zostali dwaj chłopcy, 13-to 
le tn i M ojżesz W erb n er (S erbska 
2) i 14-letni Efroim  Fruethtman 
(Zam arstynow ska 23). Policja w d ro . 
żyła w te j spraw ie dochodzenie.

Co g ra ją
w teatrach lwowskich
TEA TR W IE L K I: środa  7.30 „Szko­
ła podatników".

TEA TR  ROZMAITOŚCI: nieczyn­
ny.

(Kor. własna).

I w  Czeladzi przy ul. Kilińskiego, 
I spadł do szybu, głębokości 240 
metrów, ponosząc śmierć na miej­
scu.

Sadowski spadł na klatkę w y­
ciągową która w tym czasie znaj­
dowała się na dole szybu. Na po­
wierzchnię wydobyto strasznie 
zmasakrowane zwłoki robotnika, 
przyczem głowa, ręce i nogi oder­
wane zostały prawie zupełnie od 
tułowia. Zwłoki Sadowskiego

przewieziono do kostnicy szpitala 
w C zeladzi.

Według krążących wersyj Sa­
dowski, który był zatruć mony 
przy t, z w podchwycie, po syg.ia 
(e nie z: »jcntował się szybko i do 
piero oo chwili chciał wccunać ja­
kąś /arm ię  i wpadł do szv bn

Pozatem krążą wersje, że Sa­
dowski skoczył do szybu w cviu 
samobćjr; ym. W łaściwego powo­
du straszliwego wypadku dotych­
czas nie ustalono.

Strajk i lokaut w Czarnej Wsi
(Korespondencja własna)

Na skutek niewyrobienia staw ­
ki dziennej przez 48-miu robotni­
ków zatrudnionych w tartaku pań­
stwowym w Czarnej W si przy 
przeładunku i sztablunku, oraz nie 
uwzględnienia ich żądań przez dy 
rektora tartaku, robotnicy ci po­
czątkowo nie brali wypłaty, żąda­
jąc wyrówniania do stawek dzien­
nych, a w końcu zniecierpliwieni 
porzucili pracę dnia 14 b. m.

Do strajku wymienionych robot 
ników przyłączyli się pozostali, w 
liczbie 452, w ystaw iając żądania. 
Strajk trw a solidarnie. Odbyło się 
kilka zebrań. N astrój wśród stra j­
kujących m ocny/

W odpowiedzi na to Dyrekcja 
z polecenia Ministerjum Rolnic­
tw a postanowiła zam knąć tartaki 
państwowe w Czarnej W si aż do 
nowej kampanji, przyczem znajdu 
jące się w tartakach okrąglaki, 
które miały być przecierane, pole­
cono sprzedać firmom prywatnym. 
Jako powód zamknięcia tartaków  
ministerjum podaje fakt, że robot­
nicy bez poważnego powodu po­
rzucili pracę i w  ciągu 4-ch dni 
nie stawili się do roboty. Prze­
niesiony został na inne stanow i­

sko dyrektor tartaków  W igura, a 
to jakoby w związku ze zbyt wy- 
sokiemi kosztami eksploatacji, sku 
tkicm czego koszt przecierania 
drzew a był wyższy niż w innych 
tartakach państwowych.

Nie wolno dla prestiżu jakiegoś 
kacyka, w okresie bezrobocia, po 
zbawić kilkuset robotników pra­
cy. Jeśli, jak  twierdzi dyrekcja 
ta rtak  w Czarnej W si mniej daje 
dochodu, niż inne —  to przyczy­
ną tego nie są płace robotnicze, 
gdyż te ostatnie w Czarnej W si 
są niższe, niż gdzieindziej. Przy­
czyny tego faktu szukać należy w 
kosztownej administracji, bądź w 
nieumiejętnej eksploatacji.

Robotnikom trzeba zaś w ypła­
cić należne im pieniądze i uwzglę­
dnić słuszne ich żądania. W tedy 
strajk  się skończy.

Dnia 24 odbył się w Czarnej 
Wsi wiec, na którym przem aw ia­
li, przypadkowo przejeżdżający 
przez Czarną W ieś tow. Dubois 
i tow. Reginela z Białegostoku o- 
raz miejscowi towarzysze. N astrój 
panował doskonały. Robotnicy po 
stanowili strajkow ać aż do zwy­
cięstwa.

Tabela loterii
4-ty dzień ciągnienia I-ej klasy Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

100.000 zł.  —  27573.
5.000 zł.  —  68365.
Po 2.000 zl. — 29441 30167.
P o  1.000 z ł— 28025 121148 167495 
P o 500 zł.  —  77161 94129 126277 
P o 400 zł.  —  52375 57079 97880 

108193 130758 132843 147976 149672
P o 200 zł.  —  53803 56514 103494

126976 139753 140762 141569 142772
144906 146350 158839 167593.

P o  150 z ł— 4728 1809 23331 24330 
28515 35095 40340 43369 44666 59190 
65947 67101 75375 78647 82918 84728 
89136 90828 92095 92286 97496
112665 117998 118303 126415 130147
134136 150094 150398 152704 154739
158421 159819 161497 167920 168107
173393 177221 178594 181299.

Wygrane po 50 zł.
399 1017 105 981 2339 3105 71 386 

440 4986 5214 934 6065 232 325 82 
667 7144 79 290 306 83 637 8209 48 
639 917 10037 105 232 366 415 640 
11191 501 672 716 909 12522 712 20 
13316 14493 789 15102 16075 652 
57 771 17786 18039 616 19 928
29164 220 304 677 708 21665 22041 
147 791 947 23283 738 24474 76 517 
61 25038 474 597 637 772 842 924 
26056 222 575 787 803 27257 661 
281 03276 331 665 732 964 29270
304 453 527 75 604 927 30180 580 
31018 144 504 892 32088 261 527 65 
701 54 850 923 88 33159 91 310 441 
57 526 669 734 829 34160 356 86 420 
767 325 35425 81 537 39 779 858
904 59 36009 256 650 732 93 924
37015 84 103 772 869 38035 131 387 
877 39019 39 214 413 43 642 97 866 
40018 344 412 707 29 78 41143 84 
524 30 75 626 42360 43000 84 348 
743 919 90 44196 269 390 406 578 
676 703 840 43 910 45 84 85 45498 
628 70 700 97 46345 539 831 47593 
453 775 48207 11 30 312 425 453 54 
49092 282 540 874 939 93 99 
Po 100 zł.

50138 49 67 82 253 499 758 971 51071 
179 244 612 36 898 52500 838 47 53091 
252 806 909 54344 431 861 904 92 55026 
218 90 386 540 672 744 997 56120 470 
707 31 961 57068 121 533 82 58005 64 
70 157 76 332 737 868 942 59149 72 95 
334 623 822 907

60014 70 176 257 354 414 657 59 64 
785 881 61460 615 64 62010 682 801 
63080 415 530 92 719 86 64226 421 501 
68 79 65032 737 64 910 66031 36 414 
937 67059 854 68048 236 774 994 69141 
338 458 541 718 910 23

70842 72 71044 221’ 439 72160 272 
426 566 601 726 51 951 73372 642 71 
866 76 94 74117 33 4342 83 555 96 694 
802 75204 305 76 4S8 617 726 76126 82 
699 77125 37 652 822 915 78226 46 317 
36 748 51 951 99 79965 88

80283 36 490 542 601 51 89 997 81001 
464 563 82291 322 878 920 83076 141

374 56 95 612 73 794 809 84127 94 308 
407 11 630 85634 710 861 86370 465 558 
658 814 927 87268 471 709 964 79 88170 
254 351 640 951 89114 85 548 947.

90674 781 91103 258 500 688 744 91 
917 79 92451 630 52 719 964 93001 177 
565 631 94198 432 93 99 656 61 997 
95014 266 471 682 85 859 96130 213 65 
95 631 97316 36 38 411 537 794 804 25 
98246 558 67 870 99340 831 50,

100419 62 714 101328 102344 56
103719 104761 105511 106024 177 396 
727 817 955 107173 3361 73 446 830 
108198 243 810 109110 82 352 55 682 
110275 93 385 450 758 111078 143 447 
621 743 871 112743 79 113773 80 962 
114382 516 804 953 115165 844 116187 
342 117018 126 61 97 373 673 806
118045 798 932 119395 910

120003 921 121152 244 591 805
122107 578 715 123046 629 964 124612 
125099 427 965 126174 269 354 52 i
127271 446 606 128603 129615 872
130073 78 387 663 131084 185 423
132266 67 68 779 133122 648774 134156 
792 135225 509 882 136299 277 858
137018 398 138079 191 288 790 139058 
140030 742 141000 142078 164 220 334 
143453 561 740 63 144085 145092 169 
511 723 146527 626 755 147531 984
148069 356 149179 150608 151074 
423634

152295 657 153227 80 596 726 154409 
155242 350 401 156204 90 336 484 542 
618 157214 60 300 589 158106 159296 
493 561 715 972 160510 57 989 161031 
859 95 162041 65 504 612 754 847
163231 319 670 164448 73 165165 561 
166193 740 167801 914 168710 169084 
136 338 170156 231 77 22 886 171096 
176 352 478 172700 173194 395 174562 
988 175609 55 927 176655 177010 131 
354 597 178484 765 77 913 179416 34 
95 558 856 81 180048 70 149 181232 
338 182254 785 183116 403 665 700 
807 184578.

Wygrane po 100 zł.
1902 2005 136 466 3328 555 5624 

829 6188 236 369 88 7328 959 9089 
270 315 773 10518 633 11689 709 972 
13097 160 65 327 14317 470 539 720 
41 817 15067 957 16482 775 17647 
853 18228 913 19122 20085 596
21019 119 274 22023 85 93 125 412 
55 718 866 23141 312 24061 487 758 
862 25046 219 710 74 951 26231
27421 25 762 802 72 28320 707 9695 
71 947 30337 31014 39 252 507
32086 100 33777 823 34649 35504
859 36027 557 757 858 916 37488 
959 38076 658 968 39635 40030 201 
402 22 92 608 41185 253 376 55 892 
42369 550 43640 993 44064 136 697 
45438 823 46221 504 47838 48017 285 
337 49249 356 739 42

50903 99 51456 538 702 26 ',9 52872 
957 94 53168 408 54761 76 55076 168 
500 56 705 56057 98 217 451 55 763 94 
57782 58156 559 611 68 820 930 68
59206 693 764 60133 229 35 72 396 734 
67 61425 580 62366 770 64180 481 833 
901 66353 531 994 67404 517 68123 258 
370 776 69295 355 70119 561 71049 SS

124 522 674 838 976 72610 27 73022 
181 207 35 414 547 829 74152 215 39 
386 686 825 568 76336 520 77036 356 
427 827 923 78823 79324 442 72 656 876 
934 80244 654 872 81056 75 76 221 752 
82342 83443 658 844 950 84082 638
85107 397 499 851 86195 991 87225 823

90236 642 94 801 91699 712 48 
92111 213 86 411 795 93434 661 963 
94031 328 321 498 696 95214 411 
507 455 96330 473 97064 98 463 930 
98115 60 654 99123 836 98 
100154 56 236 76 307 877 998 101032 
196 261 73 666 809 102200 307 47 93: 
103060 83 176 321 85 314 453 708
104003 260 429 571 688 105241 300 67 
612 959 10668 319 432 537 889 107242 
108203 56 74 339 468 860 109078 148 
729 51 865 71 110087 92 159 90 821 
56 88 111492 807 49 112223 516 741 
849 950 113700 815 114079 320 696 711 
947 73 115483 625 77 91 116078 87 103 
438 664 117127 304 13 622 700 845 75 
983 118033 75 616 709 844 979 119033 
162 466 120334 46 83 99 666 82 722 
121292 310 22 437 86 96 619 883 946 
122330 423 611 12325 564 124227 305 
577 669 125222 70 342 719 126555 714 
81 993 127 177 301 616 870 128103 268 
309 75 601 58 730 129095 394 524 95

130184 215 54 318 882 131361 487 
634 55 94 796 887 938 132135 227 436 
557 78 749 50 80 133499 598 134092 
230 334 542 771 852 64 963 135 519 
63 626 45 80 136074 277 376 476 585 
86 669 730 820 960 137014 421 24 571 
680 138006 80 237 584 891 901 139 131 
55 384 523 638 770 140671 876 911
126 58 218 400 529 986 80 142116 239 
143132 215 440 520 833 989 144299 331 
462 500 691 140058 75 205 518 760 
146022 191 207 62 99 479 87 612 755 
866 147030 67 174 300 596 148042 146 
311 789 149477 848 150022 111 220 374 
533 854 151071 302 86

152019 226 471 720 832 153135 367 
571 798 938 154181 460 93 505 760 
967 155031 307 900 156192 331 445 
501 62 745 49 958 157419 915 158265 
337 581 640 819 88 159098 383 412 
77 569 725 864 941 77 160066 231 
905 64 161161 210 401 82 512 699 
799 959 162009 39 157 203 317 417 
614 723 882 163015 800 16498 388
523 730 54 835 55 65114 43 270 452 
718 54 91 839 166077 243 50 315 891 
167005 197 331 42 590 814 38 64 
168006 511 708 868 994 169005 21 162 
240 912.

170254 303 53 670 171090 105 30 
215 92 385 903 172390 502 173039 
234 612 174199 548 606 9 14 921 63 
175047 454 730 99 878 95 971 176048 
158 456 749 886 177222 517 98 729 
886 178045 117 368 708 66 906 55 
179110 51 755 889 993 180078 299
459 990 181003 107 478 917 183248 
366 562 604 85 728 964 71 184036 57 
206 334 61 604 929.

III ciągnienie
Wygrane po 50 zi.

1434 2102 670 3188 656 4187 5293 
619 6365 590 7312 20 8877 9193 397 

10764 11018 76 226 386 13119 514 
14799 16187 585 18080 921 19668.

22307 400 872 950 23816 22454 945 
25682 27630 28128 82 210 688 890

927 29804 30200 69 406 31695 32223 
407 91 755 33357 34413 46 569 35468 
509 64 700 34 80 98 846 84 36112 551 
642 37435 595 38066 124 303 83 39199 
476 889 961 40090 363 42226 581 671 
824 942 44608 707 45696 771 46012 
508 879 47635 947 50221 319 51016 
423 786 807 53228 54340 41 804 958 
55513 57286 491 565 629 737 58240 
538 983 60091 697 61289 473 636 731 
62004 214 423 761 66 63404 749 64212 
94 65102 326 66 520 730 67285 436 
524 600 68637 72 969 99 69282 85 420 
963 70066 105 96 562 968 71163 65 
883 900 73004 759 74035 81 254 608 
15 75097 278 315 441 784 938 80 
76809 938 47 62 77243 78352 459 858 
79096 577 725 80000 108 259 798 959 
81212 343 82066 293 630 898 83143 
871 974 84219 945 85086 86746 89 96 
87977 88312 913 967 89075 203 9 331

90139 273 681 930 92032 141 90
194829 95783 96136 659 97229 464 735 
98646 981 99327 553 802 992

100461 954 101163 567 709 192073 
358 103013 700 105031 276 558 106479 
591 762 107487 108310 796 930 110026 
691 111326 112238 302 939 56 113116 
542 402 578 761 94 947 114042 80r
115665 81 723 922 116181 418 63<*
117861 905 118119 119064 494

120305 977 121703 876 122088 123060 
64 789 805 30 124464 915 125032 113
31 563 953 126170 260 346 549 127252 
71 579 839 128041 175 691 129260 379 
606 130243 79 605 875 131107 524 805 
902 132421 30 987 133223 369 564 
134595 909 24 135073 80 137225 763
138461 777 813 963 139300 736 912

140198 468 534 141150 325 617 57
813 142028 537 652 771 143148 798
144636 719 67 847 145476 680 881
146098 147546 679 148017 394 614 814 
149471 576 821 150419 151469 153164 
265 814 154131 254 81 351 64 820
155283 328 156362 69 768 899 157225 
51 542 696 955 159047 572 761 877

160065 808 161141 484 164568 777 
165214 166004 757 855 167054 57 541 
91 168046 345 788 169760

170275 380 172081 354 643 937
173112 919 174230 235 175317 588 662 
89 176015 131 387 468 177412 178026 
240 438 179074 527 695 180185 92
181404 182579 797 183122 501 746 899 
184346 406 639

Wyrane po 100
746 2285 604 59914 48 7422 8827 

12713 13482 550 14480 15946 17454 
20971 21292 961 22262 326 23088 270 
584 757 24856 25089 555 26105 515 
666 27002 623 43 768 878 31099 953 
32300 575 816 33108 868 34938 35035
773 801 36641 963 37477 529 78 38008 
504 706 39146 797 40967 41889 42244
774 43090 622 44834 47591 805 48140 
333 813 49127 529 712 853 983.

50742 51364 52751 53256 57 566
54084 56480 538 773 845 936 58288 
330 734 975 92 59307 52 617 60701 
61235 894 510 62181 63491 64008 797 
65227 67354 814 68721 70428 577 85 
647 71374 72330 91 73160 74041 211 
715 905 75197 531 715 54 76765 88 
77224 358 519 842 78230 754 939 
79184 465 691 99 80134 846 923 81245 
559 866 82847 84176 934 86331 414 
87317 88018 988 89755 81.
,  91325 879 92718 58 825 93510 94140. _ jU tttjja lL . .AbiJfea.„  .. ,f. .A

898 944 45 95146 938 96147 351 98127 
99424 510 92466 101192 102295 103761 
859 104915 105879 106239 378 920
107477 108253 404 109114 402 521 961 

111804 112820 33 113945 114121
115065 294 651 116132 281 752 117139 
326 649 118405 119945 120925 121683 
122955 125059 978 126516 128667 799 
129337 8S4 130458 636 131192 132244 
394 133898 134032 639 934 135394
136212 67 776 137279 138460

140651 141167 469 142132 84 210
144097 829 145301 146102 705 147003 
148118 403 655 149223 387 150031
459 152395 710 153665 154069 827
156266 836 157537 158150 159071 782

160323 794 871 161434 162014 383
488 163323 165420 168059 169124 454 

170203 172944 173367 801 174163
174163 250 415 712 832 92 175957
177355 179433 180016 981 181188 406 
182144 925 183507 910 184427

IV ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł. na nr.: 67790.
5.000 zł. na nr.: 110700 132685.
2.000 zł. na nr.: 99308.
1.000 zł. na nr.: 56302 101667 

183540.
500 zł. n a  n r .: 22574 87050 120806 

125251 131435 160112 166903 174875.
400 zł. na nr.: 19282 60301 66038 

67935 73167 80866 82573 107365 
126713 142083 150860 156216 157567 
180534.

200 zł. na nr.: 2009 7612 35645
71190 71899 82089 83702 92015 102469 
103255 108392 145962 165327 rtOOO.

150 zł. na nr.: 5888 5901 7568 8726 
20292 29467 33281 38202 40006 46865 
48436 49249 50560 60343 51621 54872 
59263 65717 69010 70434 71731 73380 
76186 78627 79890 81213 81939 841 :8 
86776 87871 90795 95401 97748 103415 
109746 112517 113309 118409 120385 
125745 126324 136461 137128 138688 
141502 151493 154133 158000 162735 
164874 168481 173832 177780 183771

109 316 695 1229 32 334 809 41 67 
918 2504 92 863 3192 4774 5201 397 
6297 362 842 7304 613 66 788 8829 
10300 532 12517 603 13730 16719 
17580 18176 334 81 693 954 19588
20144 314 420 21517 22001 172 492 
924 23101 336 646 24342 72 625 798 
847 76 983 25726 26092 293 571 27118 
90 351 29791.

30133 863 31331 33081 627 34101
270 96 401 687 35030 337 501 36417 
613 47 52 786 962 88 97 37685 93 
38365 971 39243 566 736 805 40049 
41164 208 19 393 42219 29 870 44536 
968 46952 47247 50 548 48027 428 709 
825 76 49012 56 75 371 664 836 50948 
51082 217 512 85 656 67 52381 431 
502 760 99 53033 69 310 44 54404 88 
55171 370 559 6S9 750 889 937 56350 
481 533 612 50 865 57439 58118 55
271 460 770 896 59260.

60660 965 61029 405 964 62457 661 
740 54 893 63113 35 497 588 64015 27 
167 69 365 465 610 65636 857 66127 
585 610 68907 69305 660 752 70111 
244 71641 72097 552 73179 454 569 
871 74548 75580.

76640 771 874 77986 78633 79044 
114 402 952 67 80162 99 225 381 492 
703 81052 295 426 848 82374 869

83127 528 84576 603 769 86542 87483 
88189 905 89166 500 15 18 28 808 
90578 91368 641 92331 20 93592 623 
819 96 94419 95754 96300 53 492 548 
97768 971 98412 694 99506 859.

100648 101022 173 239 431 78 589 
102255 79 579 103151 312 498 631 
961 104450 623 105668 70 78 989 
106261 813 107286 454 542 837 930 
108035 61 564 109032 295 356 715 
65 93 924 110465 877 111212 675 
112749 113102 447 114485 874 115424 
534 653 64 69 831 116406 774 816 927 
117055 142 351 696 854 118135 479 
641 119123 55 93 288 563 770.

120194 368 770 121512 751 122071 
664 123488 124019 60 125784 883 
126031 696 922 127608 711 128068
102 72 390 546 643 744 816 129048 
140 297 780 997 130035 328 74 872 
84 961 63 131118 636 639 132137 619 
133806 134120 501 861 136129 32
644 805 961 137622 911 59 138317 
539 805 139272 315 825 979.

140832 947 141142 554 70 72 853 
916 56 142451 68 143691 144445 967 
909 145347 670 771 146278 632 147109 
598 652 148199 149204 150107 151012 
344 794 978 152138 153511 661 154478 
993 155155 156003 6 280 332 157121
670 899 158201 14 159254.

160027 90 529 55 798 162245 760 
886 163651 960 164048 506 165149 348 
166033 117 629 167013 167 634 168131 
169131 428 936 170042 383 850 172008 
94 744 957 173062 520 909 58 174399 
175123 176308 498 177254 558 178457 
930 179132 261 72 644 181125 468
693 702 182192 993 183049 123 680 
184302 959.

Wygrane po 100
969 1454 4459 6378 9011 10139 

836 11419 13572 14000 328 417 15836 
17777 994 18773 900 21094 968 22097 
306 537 23997 24307 403 25255 745 
980 98 26042 368 496 27195 323 526 
29796 860 77 31407 38368 813 34320 
477 566 35454 688 36784 911 37473 
936 38977 41486 42490 45671 987
46180 257 443 48096 529 788 49760.

50084 835 52137 345 53235 571 
54806 13 56599 57332 436 58008 507
671 832 60331 61282 62878 901 63951 
79 64176 314 449 65081 66455 68066 
248 863 69843 70360 71929 52 72340 
73193 74640 726 75674 823.

76951 77240 338 78057 534 79370 
81552 82165 83296 376 84060 104 
85056 80 86676 811 87670 88447 89280 
693 829 97 92332 93583 634 68 94056 
95193 96542 813 97805 98599 100211 
103397 104745 105403 106328 847 
107131 108217 327 53 502 109688
110142 666 111114 113424 114480 97
645 88 11595 117545 118096 750 
119062 120405 514 121605 800 952 
122374 824 66 123718 125100 676 
126512 626 811 127880 129018 866.

130048.322 745 132235 946 133173 
134208 583 744 922 135293 136695
137802 138360 70 624 141314 453 
140945 142326 143004 144756 145520 
843 146180 482 147219 326 148638 
916 151592 688 750 152596 727 884 
154476 564 842 913 156171 157228 
158204 160269 161036 163233 164345 
512 608 833 166035 167309 778 168320 
76 971 169220 633 171266 818 173319 
174811 175361 443 760 176036 159 
178051 128 29 798 181101 182607
184298.
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Co s ły c h a ć  w W a rsz a w ie ?
CUDEM URATOWANY OD 

ŚMIERCI.
Przy ul. Adam a Pługa 1/3 w m:e 

szkaniu Bolesława Gutowskiego, 
proł. U niwersytetu W arszaw skie­
go, 17-letni syrj jego, Tadeusz, u r 
czeń gimnazjum państwowego, k ą ­
pał się w łazience. W  pewnej 
chwili młodzieniec dostał ataku 
epilepsji i, straciwszy przytom ­
ność, zaczął pograżać się w wo­
dzie. Znajdująca się w pobliżu słu 
żąca prof. G., usłyszawszy char­
czenie, zajrzała do łązienki i, uj­
rzawszy, co się dzieje, zaalarm o­
w ała 2-ch malarzy, znajdujących 
się na podwórzu, • ci zaś dozorcę 
domu, Józefa G oudka (co za szyb­
ka akcja ratunkowa!). Ostatni 
przybiegłszy na miejsce, przede- 
wszystkiem wypuścił wodę Z w an­
ny, poczem wyjęto nieprzytom ne­
go G., który w krótce przyszedł do 
siebie.

ZABITY PRZEZ TRAMWAJ.
W szpitalu dla dzieci (Koperni­

ka 43), zmarł wczoraj 4-letni 
Szmul Pszenny (Św. W incentego 
Sa), który czepiając się wagonu 
tramwajowego linja ,,6 , na ul. św. 
Wincentego, dostał się pod koła 
wagonu, ulegając poważnym obra­
żeniom.
STARCIE TRAMWAJU Z SAMO­

CHODEM.
Na rogu Al. Jerozolimskiej i Ra- 

szyńskiej nastąpiło starcie tram ­
waju z samochodem prywatnym. 
Jadący samochodem inż. 56-letni 
Arkadiusz Kaplińoki (Al. Jerozolim  
ska 117), został zraniony. Opatrzo- 
r o  iio w ambulatorium Pogotowia. 
5 DODATKOWYCH DNI POBO­

RU WOJSKOWEGO.
Odbywający się obecnie pobór 

wojskowy kończy się formalnie dn. 
28 b. m. Jednak, jak  się dowia­

dujemy, komisje przeglądow e będą 
działały jeszcze w ciągu dodatko­
wych 5 dni. Przedewszystkiem  
chodzi o przegląd tych poboro­
wych, którzy mieli się stawić w 
dniu pogrzebu M arszałka Piłsud­
skiego, a którym  term in staw ien­
nictw a odroczono na 1 lipca. Po- 
zatem  staną ci, k tórzy przebyli 
ekspertyzę szpitalną, część ochot­
ników i poborowi, którzy ze wzglę 
dów usprawiedliwionych spóźnili 
się do poboru.
ROZTARGNIONA WARSZAWA.

W okresie od 1 do 15 czerwca 
znaleziono w  tramwajach 372 prze 
dmioty, w tej liczbie 35 torebek  i 
portm onetek z pieniędzmi, 131 po­
jedynczych rękawiczek, 32 paraso 
lek, 10 beretów , 12 lasek, 9 kape­
luszy. W  tymże okresie w autobu 
sach znaleziono 60 przedmiotów. 
W szystkie znalezione przedmioty 
są do' odebrania w dyrekcji tram ­
wajów miejskich.

NOCNA REWIZJA PIEKARŃ.
Miejska służba zdrowia prze­

prow adziła na terenie Pragi noc­
ną lustrację piekarń. Oględzinom 
poddano 21 piekarń, z których 4: 
B ekiera Bera — przy ul. Jagieloń- 
skiej 16, A jzenberka M ordki — 
przy ul. Ząbkowskiej 7, Tym.e- 
skiego Feliksa — przy ul. Ząbków 
skiej 32, oraz M azura Edw arda— 
przy ul. Lubelskiej utrzym ane by­
ły w w arunkach niehigienicznych 

z uwagi na robactwo, brudy itp. 
zostały unieruchomione do czasu 
uporządkowania.

W piekarni związkowej przy ul. 
Panieńskiej 9, cały zapas soli by­
dlęcej, używanej do wyrobu ciasta, 
zniszczono. W łaściciela piekarni 
pociągnięto od odpowiedzialności 
karnej.

Z sali sadowej w stolicy

N ielegalne pośrednictwo
W ostatnich latach wzmógł się 

ruch robotników sezonowych do 
Łotwy. Przeważnie udają się tam 
rolnćicy z województwa w ileńskie­
go. Podział i werbowanie robotni 
ków  leży w ręku województwa, 
które  zgóry określa, z jakich po­
wodów mogą być werbowani rol­
nicy na roboty sezonowe do Ło­
twy.

Emigracja do Łotwy stała się 
popularna wśród ludności wiej­
skiej. Znaleźli się odrazu oszuści.

Otóż we wsi Kowulozysaki, pow. 
święciańskiego, niejaki Sulkowski 
W ładysław  zajmował się nielegal­
nym werbunkiem emigrantów pol­

skich rzekomo na wyjazd do Łot­
wy. Za swoje ,,usługi" pobierał on 
po 10— 15 złotych od osoby. Sul­
kow ski został schwytany przez 
władze policyjne i odpowiadać bę 
dziie sądownie za swoje przestęp­
cze czyny.

Pomimo ciągłych ostrzeżeń Syn­
dykatu Emigracyjnego, pomimo u- 
karan ia  przez sąd niejakiego Kry 
nickiego Jakóba, działającego rów 
nież jako pośrednik w  w erbow a­
niu robotników  do Łotwy, znajdu­
ją się jeszcze łatwowierni w ieś­
niacy, k tórzy  bez zastanowienia 
oddają swoje uciułane pieniądze 
oszustom.

CZY BYŁ DEZERTEREM?
Wojskowy sąd okręgowy roz­

patryw ał wczoraj spraw ę Jankla 
Szpiigi'a oskarżonego o dezercję 
przed  15 Laty, w czasie inwazji 
bolszewickiej.

Jankiel Szpigel był urzędnikiem 
elektrow ni w  Mińsku Mazowiec- 
Kran i cieszył się jaknajleipszą opl­
ują. Aliści przy niszczeniu starych 
papierów  w pułku stacjonowanym 
w Mińsku Mazowieckim znalezio­
no w dokumentach, że w  r. 1920 
zdezerterow ał z wojska Jankiel 
Szp igieł.

Podczas rewizji u Jankia  Szipi- 
gla znaleziono karteczkę pisaną 
jego ręką „baon zapasowy pułku 
M ińska Mazowieckiego, 3 kompa- 
nja, dla szeregowca Jank la  Szpi- 
gla".

Szp igieł do winy się nie przyznał 
i stw ierdził że 2 razy dawano mu 
na  komisji kategorję „D", że w 
życiu nie był w  wojsku, że nie wie 
co to jest kompanja.

Obrońca adw. J. Konarek pod­
kreślił, iż nawet, gdyby stanąć na 
stanowisku, że oskarżony jest w i­
nien, to  należy uiznać, że nastąpi­
ło już przedaw nienie i to z winy 
władz wojskowych, k tóre przez 
15 łat nie interesow ały się owym

dezerterem , a zaczęły go szukać 
po 15 latach.

Sąd skazał Jankia  Szpigła na 
8 miesięcy więzienia, zaliczając mu 
areszt prewencyjny.

WIDMO KARY ŚMIERCI
Sąd Na:wyższy rozpatryw ał 

wczoraj sprawę Jan a  Lange kupca 
z Poznania oskarżonego o bestjal- 
sfcie zamordowanie żony.

Sąd okręgowy i apelacyjny ska 
ział był Langego na karę  śmierci.

Obrońca założył skargę kasa­
cyjną. I .  K .

C o  g ra ją  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM (Czerwonego 

Krzyża 20) chwilowo nieczynny.
TEATR W IELKI. Dziś i ju tro  suk 

ces sezonu letniego, operetka Lehara 
„H rabia Luxemburg".

TEATR NARODOWY. Dziś „W a­
chlarz Lady Windermere".

Dziś abonament 5-K, czwartek 5-L.

TEATR POLSKI. Dziś znakomita 
komedja „Król" F lers 'a  i Caillavet'a 
z Kaszyńskim (rola ty t.) , Kamińską, 
Romanówną, Samborskim, Grabow­
skim, Fritschem, Justianem , Nako- 
neczną, Z. Chmielewskim i in.

TEATR MAŁY. Przedstawienia 
zawieszone z powodu zamknięcia te ­
a tru  na okres wakacyjny.

TEATR NOWY. Dziś angielska 
sztuka F. i A. Stuartów  „Szesnasto, 
latka".

Dziś abonament 5-N, czwartek 5-0.

TEATR LETN I. Dziś fa rsa  m u­
zyczna „Ty to ja ‘‘ w opracowaniu J . 
Tuwima.

TEATR AKTORA: codziennie „Cho 
ry  z urojenia".

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50. oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c  
tw óm ia: Twarda W*

0  V VTV najnowsze 1.30.
1 LI I I czarny bez kaucji 30 płyt
za 2 
kina

zł. Marszałkowska 111 
Światowid.

Wypoży- 
0 płyt 
bram a

TEATR KAMERALNY: Sztuka
Marceliny Grabowskiej p. t. „Spra­
wiedliwość".

TEATR „COMOEDIA": Codzien­
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka 
Kruczkowskiego „Bohater naszych 
czasów",

TEATR NA KREDYTOW EJ. Co
dziennie „Typ A“.

INSTYTU T REDUTY. Dziś ko- 
mćdja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
E insteina" w reżyserji Osterwy.

TEATR R E W JI MIGNON. Dziś 
rew ja  „Raj za 100 złotych".

DOLINA SZWAJCARSKA, Szo­
pena 3. Dziś i codziennie o godz. 8-ej 
wiecz. koncert kapeli „Polska F an­
fara" .

TEATRY DZIELNICOW E TKKT 
W KOŃCOWEM STADJUM ORGA 
NIZACJI. Spraw a teatrów  dzielnico­
wych znajduje się w końcowem sta- 
djum organizacji. W najbliższych 
dniach zostanie mianowany kierow­
nik tych teatrów , który bezpośrednio 
potem rozpocznie angażowanie odrę­
bnego zespołu artystycznego.

Teatry  dzielnicowe podlegać będą 
organizacyjnie Dyrekcji Generalnej 
Teatrów TKKT, których artyści będą 
również występować gościnnie n a  see 
nach dzielnicowych. Przewidziana jest 
również i współpraca reżyserów tea­
trów  TKKT. Przedstawienia teatrów  
dzielnicowych odbywać się będą w 
wielkich salach szkolnych (przy ul. 
Młynarskiej, Rozbrat, na Pradze, w 
Mokotowie), przeznaczonych i przy­
stosowanych do tego celu przez Za­
rząd m. st. W arszawy. Próby w tea­
trach dzielnicowych rozpoczną się 1 
września, otwarcie sezonu w końcu 
września.

Co us ły szy m y  w  Radjo?
ŚRODA, 26 czerwca.

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muz. z płyt. W przerwie 
o godz. 7.20 Dzień. por. oraz Pogad. 
sport.-turyst. 8.05 Aud. dla poboro­
wych. 8.20 Progr. na dzień bież. 8.25 
Wskaż, prakt. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Dzień, 
połudn. 12.15 „Koncert dla naszych 
letnisk i uzdrowisk" (muz. lekka).
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 „Na­
strojowe drobiazgi muzyczne" — 
g ra  kw intet sal. 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 „Zwy­
czaje i obrzędy w pieśni białorus­
kiej". Chór białoruski. 16.00 „Czy 
w arto robić zapasy na zimę" — 
(odcz. teor. ż. dom.). 16.15 „Muzy­
ka współczesna dla niedowiarków"— 
(Muz. niem. i pols.). 16.50 „Wędrów­
ka Joanny" — powieść E. Szelburg- 
Zarembiny (rec. proz. pow.). 17.00 
Pieśni w wyk. Izy Rola. Przy fort, 
prof. L. Ursteim. 17.15 Fantazje ope­
rowe z pł. 18.00 Skecz p. t. „Wio­
sna w mieście" — Br. W inawera. 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — z żoł­
nierskiej doli — dawne piosenki. 
18.30 „Listy od dzieci". 18.40 „Życie 
kult. i artyst. stolicy". 18.45 Utwory 
w wyk. Orkiestry fortepianów z pł. 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 Konc. 
reki. 19.30 „Z rytmem tańców naro­
dowych" — kon. 19.50 „Świat się 
śmieje" (przegląd humoru zagrań.) 
red. Karpińskiego i J. Minkiewicza.
20.00 „O worku lnianym" — pogad. 
roln. 20.10 Muz. sal. z pł. 20.45. 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
Koncert Chopinowski w wyk. Al. 
Brachockiego (z Katowic). 21.30. 
„Józef Piłsudski w dobie rewolucji", 
odczyt. 21.40 F r. Chopin: Sonata 
wioloncz. g-moll op. 65, w  wyk. T. 
L lfana i J . Łefelda. 22.05 Wiad. spor 
towe. 22.15 Mała orkiestra P. R. W 
przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor, 
dla kom. lotn.

Choć jest kryzys. choć jest bieda I 
- bez-0Ł*A ż*ć nie da!

O l i *
G u m . . ?

STAN POGODY w|g PIM
Dziś pogoda słoneczna i upalna 

ze skłonnością do tw orzenia się 
burz, głów nie na południu  kraju. 
S łabe w ia try  w schodnie i po łu­
dniow o - wschodnie.

Cukier ma znowu podrożeć
Komisja cennikowa spożywczo- 

kolomjalna stwierdziła, że Bank 
Cukrownictwa podwyższył cenę 
cukru dla detalistów. Mianowicie, 
do ceny w orka 100 kg. dolicza się 
obecnie pewną kwotę za zwrot 
kosztów worka. W tein sposób ce­
na ouikrn loco sklep detaliczny 
kalkuluje się obecnie na 124 zł., 
podczas gdy cukier w detalu sprze

dawany jest po zł. 1 zł. 25 gr. za 
kg. W ten sposób zysk ze sprze­
daży cukru został przekreślony. 
Powoduje te  masowe wyzbywanie 
się zapasów cukru i rezygnację z 
obrotu tym artykułem . O ile Bank 
Cukrownictwa nie zrewiduje u- 
chwały, zagraża podwyżka ceny 
cukru jak również zmniejszenie się 
jego podaży na rynku.

Sprawa zmiany kursu
linji tramwajowej „ 0 “

Dyrekcja tramwajów miejskich 
w W arszawie zarządziła z dniem 1 
Lpca zmianę kursu linji tram w a­
jowej „0". Wozy tej linji nie b ;-  
cą dochodzić do pl. Zbawiciela i 
ul. 6 sierpt-ła, lecz tylko do Alei 
Jerozolimskich.

Cała wielka dzielnica miasta po 
zbawiona będzie w ten sposób mo­
żliwości korzystania z linji „0", 
ctóra dla ludności zamieszkałej na 

tym odcinku ul. M arszałkowskiej i 
w ulicach sąsiednich stanowi do­
tychczas najdogodniejszą komuni­
kację z Al. Ujazdowskiemi.

Podobno zarządzenie o zmianie

kursu  linji „0" podyk tow ane  zo­
sta ło  życzeniem , aby publiczność 
zm uszona by ła  ko rzy stać  w  w ięk ­
szej m ierze z b ile tów  p rzesiadko ­
wych. W  rezu ltac ie  oznacza to  po ­
drożenie kom unikacji tram w ajo . 
w ej.

Po skróceniu  kursu  lirjji „0" 
p rzez  ul. 6 sierpn ia m iędzy pl. Z ba 
w iciela a A lejam i U jazdow skiem i 
przeb iegać b ęd ą  ty lko  w ozy linji
„M".

R obotn icy  p op ie ra jc ie  
s w o je  pismo

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Czerwona Dama". 

APOLLO: „Bengali".

A P O L L O
P 0 C Z. SEANSÓW 
C O D Z I E N N I E  
9 -1 2 , 2, 4, 6, 8 ,1 0  
D O Z W O L O N Y

iii".

BEWCam

Niebezpieczny koch?nek
Bywają różni kochankowie. Za­

zdrośni i sentymentalni, tkliwi i ka­
pryśni, lękliwi i zaborczy, mdli i in­
teresujący. Całą galerję przymiotni­
ków można dodać do tego słowa zu­
żytego i wyblakłego, uważanego przez 
niektórych za anachronizm i zastę­
powanego przez nowoczesną nazwę 
„przyjaciel".

Przedziwnem zarządzeniem losu 
Joan Blondell, gwiazdeczka Hollywo­
odu, spotkała się z człowiekiem, któ­
ry  został je j niebezpiecznym kochan­
kiem. W jaki sposób zasłużył na ten 
niezbyt zaszczytny przymiotnik, do­
wiedzieć się można z uroczej komedji, 
której ty tu ł brzmi „Niebezpieczny ko­
chanek". Niebezpiecznego kochanka 
zobaczymy już za kilka dni na ekra­
nie kina Majestic. (x).

Nasza rubryka
MŁODY CZŁOWIEK la t 20 po­

szukuje pracy w charakterze woźne­
go, gońca, lub robotnika. Poprzednio 
pracował jako cynkownik wytwórni 
lin stalowych. Oferty do Administra­
cji dla „Cynkowńika".

WYKWALIFIKOWANA nauczy­
cielka (m agister praw) poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w Warszawie 
lub na wyjazd. Referencje. Udziela 
lekcyj. Zakres gimnazjalny. Specjal­
ność: łacina, m atem atyka, fizyka. 
Tel. 637-21.

w roli gł.
G f iR Y  C O O P E R  
F R A N C H O T  T O M E  
RICHARD CROMWELL

AKRON: „W alka o prawdę" i „W
krainie snów".
ANTINEA: „Eskimo" i „Poskro- 

miciel“.
AMOR: „TwTe usta kłamią" i „Flip

i Flap w Legji".
AS: „Noc cudów" i dodatki. 

ATLANTIC: „Pościg za cieniem".

ATLANTIC
X K
Zupełna nowość na ekra­

nie I
P f Ś C I G

C I E N I E M
X Reżys. X
W. S. V A N  D Y K E ' A  

W roi. gł. 
WI LLI AM P O W E L L  
M Y R N A  L O Y

nwz
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COLOSSEUM: „Dama i bokser" 
i „Muszę być młody".
COLOSSEUM MAŁE: „Poskromi­

cie]" i „Kocha, lubi, szanuje". 
CORSO: „Czarna perła" i rewja.

CAPITOL: „Urwis" i „Scampo- 
lo“.

W niedziele 
i święta 12 i 2.CAPITOL p 4

DOLLY HAAS 
PAWEŁ HBRBIGER
w uroczej komedji w/g M icodemlego

URWIS 
Z WIEDNIA 

SCAMP0L0
CASINO: „Niedokończona symfonja"

D o z w o l o n y

Olgi w ażne
CZARY: „Miłość cowboya" 1

B uster Keaton.
FAMA; „Małe kobietki".
FILHARMONIA; „Powrót Franken­

steina".

FORUM: „Eskimo" i „W 80 mi­
nut naokoło świata".
FLORIDA: „Miasto widm" i „Flip 

i Flap".
HELJOS; „Ludzie w bieli" i „Sflim". 
ITALJA: „W róg we krwi" i rewja.

KOMETA: „Wonder bar" i re­
wja.

“  St KOMETA —Klno- 
T ea tr

C hłodna 49, te l. 6.48-S1
Pocz. 4. 6, 8, 10

film, który olśnił i zachwycił 
mil jony na całym ś wiecie

W onder Bar
Fascynująca treść!
G igantyczna w y sta w a  1 
Przebojowe melodje!

Role główne: 
DOLORES DEL RIO, KAY 
FRANCIS, RICARDO CORTEZ, 
Al, JOLSON, DICK POWELL. 

NA S C F N I E  R E W J A

PALACE:
pla".

„Miłość aucie" i „Ho.

gr.
PALACE J p

C h m i e l n a  9 er.

LOS: „Buntownik",
LUX: „Pieśń kozaka".
MAJESTIC: „Szczęście na ulicy".

majestic 6 - 8-10

JEN PARKER

ULICY

PARTER 2.20 BALKON 1.09
Dla młodzieży w izy ttk ie  miejsca 1.09

O s t a t n i e  d n i !
MASKA: „św iat się śmieje" i film

polski.
MEWA; „Jakiej miłości pragną 

kobiety" i „Przy drzwiach zam­
kniętych".

MIEJSKI: „Nasi chłopcy mary­
narze".

Kino MIEJSKIE
H i p o t e c z n a  8

Pocz. 6, 8, 10 
Ś w ięta 4, 6, 8, 10

Nasi chłopcy 
marynarze

JAMES GAGNEY
GLORJA STUART 

PAT O'BRIEN. 
Nadprogramy. Ceny miejsc zniżone.

MUCHA; „Niepotrzebne dziceko" 
i „Noc dla ciebie".

OKO PRA SK IE; „Człowiek, który 
zabił", „Kiki".

O ko  p r a s k i e

C z ło w ie K  
K tó r y  z a b i ł  

i K i K i
I dodatki

Parter

90

Miłość w aucie
(Annabela —  Jean  Murat)

HOPLA!
W roi. gł. Klara Bow

NOWA TOMBOLA: „Viva VilfiT' 
i „Rzymskie skandale".

POPULARNY: „Teraz i zaw­
sze", „Shańbiona" i rewja.

PETIT TRIANON: „Dama od 
Maxima" i „Sobowtór".

PAN: „Księżna I chłopiec ho­
telowy".

W niedz. i św. 
p. 12,2,4,6.8.10.PAN

p. 6—8—10
B in g  C R O S B Y  
K itty  CARLISLE

w pikantnej 
k o m e d i i  
Paramountu

Wielka Księżna 
i Chłopiec H otelowy

w/g A. SAVOIRA.

PROMIEŃ: „Królowa niewolników"
i „Powrót Szerloka Holmesa". 
PRAGA: „Zuzu" i „Azef".
ROXY: „Dwie sieroty".

K I N O
f l R OX Y

W o ls k a  14
D z iś  g łó w n y  f i lm

Dwie sieroty
i aktualności
C e n y  o d  5 4  gr*

Ci

RIALTO: „Mężczyźni w niebezpiecz­
nym wieku".

RIVIERA; „Młody las".
STYLOWY: „Mała mateczka" t  Fr. 

Gaal.

S T Y L O W Y
p. 4 - 6 - 8 - 1 0

„MAŁA MATECZKA"
FRANCISZKA GALL

Bohaterka „Cslbi" i „Piotrusia"
w  n a j n o w s z e ]

I n a j l e p s z e j  k re a c j i
W  niedziele o 12 i 2 P O R A N K I

SOKÓŁ: „Jej szampańska noc" 
i „Wielkomiejska symfonja". 
SFINK S: „Turbina 50.000" i „Do­

broczyńca ludzkości". 
ŚWIATOWID: „Nie chcę wie<faieć, 

kim jesteś".
TON: „Uwodzideika" i dodatki, 
UCIECHA: ,(Petersburskie no­

ce".
UNJA: „Jej czar" i rewja.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowe -Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.
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